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IX Światowy Festiwal Młodzieży
i Studentów — dobiega końca
Poniedziałek ostatnim dniem roboczym
dla uczestnifców specjalistycznych spotkań
SOFIA (BAP). Ósmy dzień 

«ofijskiego festiwalu zainaugu­
rowała wielka impreza turysty­
czna, zorganizowana dla ucz­
czenia „Dnia obrony praw czło* 
wieka”. Był nią wielki marsz 
turystyczny ponad 3 tys. grupy 
młodzieży na Czarny Wierch —

najwyższy szczyt położonego w I ten festiwalowy dzień i «pot- 
pobhzu Sofa pasma górskiego j kanie młodzieży na Czarnym
Witosza.

Młodzież wzięła udział w wie 
cu poświęconym obronie praw 
człowieka. W związku z tym 
odsłonięta została wmurowana 
w skale płyta, upamiętniająca

Przemówienie A. Dubczeka
na temat wyników
spotkania w Bratysławie

. PRAGA (PAP). W nie-1 Na spotkaniu przedstawi- 
^ seIi:re^arz KCI cieli 6 partii komunistycz-

KPCz. Aleksander Dubczek 
wygłosił przemówienie tran­
smitowane przez radio i te­
lewizję. Oświadczył on. m 
in.:

Charles de Gaulle 
odwiedzi Turcję

PARYŻ (PAP). Z Ankary 
donoszą, że prezydent Fran­
cji gen. Charles de G&ulle 
przybędzie z oficjalną wizy­
tą do Turcji w dniach od 
25—30 października.

------ -

WKongo-BrazzavIIIe 
życie wraca do normy
ALGIER (PAP). W poniedzia-

Iek 5 sierpnia prezydent Mas- 
emba-Debat przystąpił w Kon- 
gu-Brazzaville do formowania 

prowizorycznego gabinetu. Fre* 
Kydent powrócił na prośbę do­
wódców wojskowych, którzy 
przed 4 dniami dokonali zama­
chu stanu. W stolicy życie wra­
ca do normy. Wojsko powraca 
dO koszar, a ludność rozpoczy­
na normałne zajęcia.

Obserwatorzy usiłują rozwik 
|ąć zagadkę niedawnego zama­
chu stanu.

Niektórzy przypuszczają, że 
«keja wojskowa miała na celu 
Przede wszystkim uwolnienie 
więźniów i stworzenie władzy 
aprobowanej przez wojsko. Nie 
ząprzeczalny autorytet politycz­
ny Massemby-Sebata sprawił, że 
zamachowcy po zrealizowaniu 
twych głównych cel£w powierzy

Si mu ponownie władzę nad kra 
cm,

„Scorpion“
zickaii

NOWY JORK (PAP). Jak po­
daje agencja Reutera amerykaó 
jóy eksperci marynarki wojen­
nej^ określili położenie amery­
kańskiej łodzi podwodnej „Scor 
pion”, która zatonęła w tajem­
niczych okolicznościach 21 ma­
ja br.

Katastrofa nastąpiła w wyni­
ku eksplozji 560 km na połud­
niowy zachód od Azorów. Ame­
rykański tygodnik „News We­
ek” podał w niedzielę do wia­
domości, że statek został zgnie­
ciony na skutek wielkiego ciś­
nienia w czasie, kiedy łódź pod 
wodna znajdowała się na dużej 
głębokości. Eksperci marynarki 
wojennej spodziewają się zna­
leźć wrak statku na głębokości 
#630 m.

s------

Przeszczepienie wątroby
w Brazylii
MEKSYK (PAP). W poniedzia 

lek w klinice w Sao Paulo do 
konano pierwszego w Brazylii 
przeszczepienia wątroby.

Szczegóły operacji nie są zna 
ne, wiadomo tylko, że operacji 
został poddany 52-Ietni mężczyz 
na.

nych omawialiśmy nasze 
wspólne zadania i wzajem­
ne stosunki, kierowaliśmy 
się dążeniem do wyjaśnienia 
sytuacji, ale przede wszyst­
kim do znalezienia dróg 
umożliwiających rozszerze­
nie wzajemnej współpracy.

Dążenie to całkowicie od­
powiada podstawowym za­
sadom naszej polityki i sta­
nowi nieodłączną część pro­
cesu' odrodzenia w naszym 
kraju — mówił A. Dubczek. 
— Dla drogi, na którą wstą 
piliśmy, sprawą o żywot­
nym znaczeniu jest to, abyś­
my mogli pracować w sku­
pieniu, w spokojnej atmo­
sferze, świadomi internacjo- 
nalistycznego poparcia.

Nasze stanowcze dęcyzje, 
podjęte w styczniu możemy 
zrealizować pomyślnie do 
końca tylko we współpracy 
ze wszystkimi krajami so­
cjalistycznymi, z którymi 
na zawsze związana jest na­
sza przyszłość. Inaczej nie 
można zapewnić rozwoju 
gospodarczego, a tym bar­
dziej zagwarantować bez­
pieczeństwa i niezawisłości 
naszego kraju, co we współ­
czesnym podzielonym i nie­
spokojnym świecie jest na­
szym naczelnym obowiąz­
kiem. Narada przedstawi­
cieli 6 partii komunistycz­
nych sprzyjała temu, jej 
wyniki stwarzają rozległe 
pole do realizacji naszych 
socjalistycznych i humani­
stycznych celów.

W toku rozmów — stwier 
dził dalej A. Dubczek — 
doszliśmy do wspólnego po­
glądu na określone, wspól­
nie sformułowane zasady i 
cele, które uzyskały popar­
cie wszystkich uczestniczą­
cych partii i które znajdu­
ją wyraz w konkretnych pro 
pozycjach przyszłej współ-
® Dokończenie na str. 2

Wierchu. W drugiej części „spot 
bania na szczycie” uczestnicy 
imprezy obejrzeli występy ze­
społów folklorystycznych buł­
garskiej młodzieży.

Tego dnia na Uniewersytecie 
Sofijskim zainaugurowano ob­
rady konferencji na temat 
praw młodzieży.

Współpraca międzynarodowa, 
a solidarność młodzieży — to 
temat kolokwium, które rów­
nież w niedzielę rozpoczęło się 
w Sofii. Także i tu, po posie­
dzeniu plenarnym, rozpoczęły 
się obrady w dwóch komisjach. 
W pierwszej tematem jest wy­
chowanie młodzieży w duchu 
wząjemnego zrozumienia, po­
koju i międzynarodowej soli­
darności; a w drugiej — praca

© Dokończenie na str. 2

Delegacja KPZR
wresśfa do iosicif

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS, w ponie­
działek powróciła do Mos­
kwy delegacja KPZR, która 
brała udział w spotkaniu w 
Bratysławie.

Na czele delegacji radziec­
kiej stał sekretarz generalny 
KPZR Leonid Breżniew.

Japońskie organizacje wałcza
o zakaz stosowania
broni fndrowej
MOSKWA (PAP). Jak in­

formuje agencja TASS, pod 
patronatem japońskich or­
ganizacji, walczących o za­
kaz stosowania broni ato­
mowej i jądrowej, odbywa 
się w Tokio XIV Międzyna­
rodowa Konferencja na Te­
mat Zakazu Stosowania Bro 
ni Jądrowej, w której biorą 
udział przedstawiciele wie­
lu japońskich organizacji 
demokratycznych oraz dele­
gacje zagraniczne.

Z Rrz«mówie,niem powitalnym 
wystąpił przewodniczący Prezy-

Mają ich

dium Komitetu Centralnego Ko 
munis tycznej Partii Japonij — 
Nosaka, który wypowiedział się 
za utworzeniem wspólnego fron 
tu walki z imperializmem.

Na konferencji przedstawicie­
le delegacji wystąpili z refe­
ratami, potępiającymi agresyw­
ną politykę USA w Wietnamie 
oraz próby przeniesienia wojny 
na inne rejony Azji południo­
wo-wschodniej.

W poniedziałek uczestnicy 
konferencji zorganizowali mani­
festację pod hasłem „protestu­
jemy przeciwko obecnej polity­
ce rządu USA w Japonii”. Ma­
nifestanci udali się pod gmach 
ambasady USA i wręczyli re­
zolucję do rządu amerykań­
skiego, w której żądają przer­
wania agresywnej wojny w 
Wietnamie i likwidacji amery­
kańskich baz wojskowych w 
Japonii.

TOKIO (PAP). — Ra­
de miejska Tokio posta 
nowiła zacząć od wrześ­
nia zbieranie materiałów:, 
stwierdzających poważne 
niebezpieczeństwo dla 
miasta, wynikające z 
obecności amerykańskich 
baz wojennych w pobliżu 
miasta. Materiały mają 
być przedłożone dowód 
twu amerykańskich sił 
zbrojnych w Japonii ce 
lem uzasadnienia żąda 
nia natychmiastowej lik­
widacji wojskowych baz 
USA w rejonie stolicy.

ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA SZTABU
zjednoczonych sił zbrojnych państw —
SYGNATARIUSZY UKŁADU WARSZAWSKIEGO

WARSZAWA (PAP). Rządy państw — sygnatariuszy Układu 
Warszawskiego mianowały generała armii S. M. Sztemienko 
na stanowisko szefa sztabu zjednoczonych sił zbrojnych Ukła­
du Warszawskiego uwzględniając jednocześnie prośbę genera­
ła armii M. I. Kpząkowa o zwolnienie go z obowiązków szefa 
sztabu zjednoczonych sił zbrojnych ze względu na stan zdro­
wia.

Ataki partyzanckie wid usta'#

Bomby, napalm 
pożogi i rabunki
- oto wolność „madę in USA“

Francuska eksplozja
ttuiflearita
PARYŻ (PAP). W sobotę na 

atolu Mururoa, w południowej 
części Pacyfiku, Francja doko­
nała eksplozji nowej bomby 
nuklearnej. Wg danych fran­
cuskiego ministerstwa obrony, 
była to eksplozja łądiuiku ato­
mowego średniej wielkości.

—e-—

Ostatni held
marszałkowi
K. Rokossowskiemu
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PARYŻ (PAt*). Rzecznik de­
legacji DRW na rozmowach 
oficjalnych z przedstawicielami 
USA w Paryżu Nguyen Thanh 
Le oświadczył na konferencji 
prasowej, że nie będzie można 
znaleźć żadnego rozwiązania 
politycznego odnośnie Wietna­
mu południowego, jeśli Stany

go, a obecnie dowódca konły- 
gentu seulskich wojsk reżimo­
wych generał Do Cao Tri. Za­
stąpi on generała Khanga, któ­
ry został usunięty ze stanowi­
ska po ofensywie sił patriotycz 
nych na Sajgon 5 maja.

Dowództwo wojskowe USA w 
Sajgonie zarządziło ostre pogo

MOgKWA (PAP). Okryta ki­
rem sala Centralnego Domu Ar­
mii Radzieckiej w Moskwie. 
Nad trumną chylą się krepą 
przepasane sztandary bojowe. 
Na katafalku, w wojskowym 
mundurze spoczywa Konstanty 
Rokossowski — marszałek Zwią 
zku Radzieckiego i marszałek 
Polski, zastępca członka Komi­
tetu Centralnego KPZR, depu­
towany do Rady Najwyższej 
ZSRR.

O godzinie 12 przed trumną 
składa wieniec ambasador Pol­
skiej Rzeci ypospolitej Lu­
dowej w Moskwie Jan 
Ftasiński w towarzystwie at­
tache wojskowego, gen. dyw.

| Eugeniusza Kyszko i persone­
lu dyplomatycznego ambasady.

Ambasador Ptasiński składa 
konclolencje najbliższym człon­
kom rodziny zmarłego.

We wtorek oczekiwana jest 
w Moskwie delegacja Minister­
stwa Obrony Narodowej PRL, 
delegacje miast polskich wyzwo 
lonych przez K. Rokossowskie­
go. Uroczystości pogrzebowe roz 
poczną się w godzinach popo­
łudniowych czasu moskiewskie­
go.

Zjednoczone nie uznają Nato- towie bojowe. W rejon stolicy 
dowego Frontu Wyzwolenia. skierowano samnlotv « «Hein

PARYŻ (PAP). Marionetkowy 
prezydent Wietnamu poludnio 
wego Thieu wyznaczył nowego 
dowódcę sił reżimowych w re 
jonie Sajgonu. Został nim by 
ły ambasador reżimu seulskie-

Nalot piratów izraelskich 
m JortlBńsfcie sniasto Es-Salt 
Eszkol w cyniczny sposób oskarża 
Seraje arabskie „e agresją“
LONDYN (PAP). Okolicz­

ności towarzyszące barba­
rzyńskiemu zbombardowaniu 
jordańskiego miasta Es-Salt 
przez piratów izraelskich 
świadczą o tym, że była to 
z góry zaplanowana prowoka 
cja izraelska, zmierzająca do 
zaostrzenia sytuacji na Bli-

Franco wprowadza stan pogotowia 
w Guipuscoa - krają lasków
PARYŻ (PAP). Jak infor­

mują agencje zachodnie, w 
poniedziałek dyktator Hiszpa 
nii, Francisco Franco, wpro­

wadził w kraju Basków w 
prowincji Guipuscoa, stan po 
gotowia.

Bezpośrednim powodem tej 
decyzji było zastrzelenie wy 
sokiej rangi funkcjonariusza 
tajnej policji w San Seba­
stian, Melitona Manzanasa 
Gonzales a.

Przypuszcza się, że zabój- 
O godz. 29.30 czasu war* stwa dokonał członek baskij- 

szawskiego, w poniedzia* skiej organizacji separatysty 
tek wieczorem, zebrała eznej „Eta”, która zmierza 
się w Nowym Jorku Ra* do oderwania prowincji Gui- 
da Bezpieczeństwa, by puscoa, od Hiszpanii. W cią- 
rozpatrzyć skargę Jordan! gu ostatnich dwóch miesięcy 
w związku z niedzielnym jest to drugie zabójstwo do- 
nalotem izraelskich samo- konane na funkcjonariuszu
lotów na Es-Salt, PPM*

skim Wschodzie i próba za 
straszenia Jordanii.

Jak wiadomo, w wyniku 
niedzielnego nalotu agreso­
rów izraelskich, który trwał 
przeszło 5 godzin, zabitych 
zostało 28 osób, w tym wiele 
kobiet i dzieci. Ponadto od 
odłamków bomb odniosły ra 
ny 82 osoby.

Rząd jordanski wystoso­
wał list do przewodniczą­
cego Rady , Bezpieczeństwa 
NZ, domagając się zwoła­
nia w trybie pilnym posie­
dzenia rady, celem omówię 
nia sprawy agresji izrael­
skiej na terytorium Jorda­
nii.
Oprócz bombardowania miasta 

Es-Salt przy użyciu lotnictwa, 
agresorzy izraelscy wtargnęli 
także na terytorium Jordanii w 
pobliżu wioski Kąrameh. Atak 
izraelski został odparty. Wojska 
jordańskie zniszczyły dwa czoł­
gi izraelskie oraz zadały napa­
stnikowi znaczne straty w lu­
dziach. Wioska Karameh jest 
częstym obiektem ataków ze 
strony najeźdźców izraelskich. 
21 marca wojska lądowe agreso 
ra przekroczyły Jordan i zaję­
ły Karameh. Później zostały 
stamtąd wyparte przez oddzia­
ły jordańskie.

Prawie w tym samym momen 
cie, kiedy piraci izraelscy zrzu­
cali bomby na domy mieszkal­
ne w Es-Salt, premier Izraela, 
Eszkol w cyniczny sposób oskar 

A**ł kraje «rabskie • u»gretjg”

baz Wietnamu południowego.
Jak podaje agencja France 

Presse pomimo tych nadzwy­
czajnych środków ostrożności 
w pobliżu miasta pojawiły się 
dalsze oddziały partyzanckie.

W odległości 38 km na połud­
nie od Sajgonu, partyzanci za­
atakowali pozycje obronne 
wojsk amerykańskich, zadając 
im duże straty.

Specjalne oddziały partyzan­
tów ostrzelały z rakiet i moź­
dzierzy pozycję 25 dywizji pie-
@ Dokończenie na str. 2

3 bm. w Klubie Międzyyiarodowej Prasy i Książ­
ki io Warszawie otwarto wystawą nagrodzonych i 
wyróżnionych prac nadesłanych na ogólnopolski 
konkurs na plakat pośioiącony V Zjazdowi PZPR, 
ogłoszony przez Wydawnictwo Artystyczno-Graficz- 
ne WAG oraz Związek Polskich Artystów Plasty­
ków.

Na zdjęciu: nagrodzona praca Huberta Hilsche- 
ra, II nagroda (pierwszej nie przyznano).

ĆAF — fot. Brym

Intensyfikacja sprzedaży
i analiza cctrzeb rynku
- nowe zapowiedzi handlowców
WARSZAWA (PAP). W 

programie działania na II

PrsfiaM Partii Republikańskiej
nie wskazuje żadnych sposobów
rozstrzygnięcia
najważniejszych problemów

byjam wystał nowy kontyn 
yent 15 tys. żołnierzy do 
Wietnamu

BRACIA 3YJAMSCY

WASZYNGTON (PAP). W 
Miami — Beach opublikowa­
no projekt programu wybor­
czego Partii Republikańskiej, 
który będzie przedstawiony 
do zatwierdzenia konwencji.

Program zawiera charaktery­
styczne sformułowania: „Naród 
amerykański opanowany jest 
niepokojem, tysiące młodych A- 
merykanów giną w Wietnamie, 
młodzież amerykańska traci wia 
rę w społeczeństwo, miasta sta­
ją się ośrodkami ludzkich cier­
pień, miliony Amerykanów ży­
je w nędzy, nie otrzymują od po 
wiedniego wykształcenia, nie ma 
ją i nie mogą otrzymać odpo­
wiedniego mieszkania, inflacja 
poderwała zaufanie do dolara’ 
itp. ,

# Jednakże republikanie 
nie proponują żadnych kon 
kretnych kroków, ażeby u 
wolnić społeczeństwo od 
wszystkich tych klęsk spo­
łecznych. W słowach gór­
nolotnych i nie zobowiązu 
jących do niczego, Partia 
Republikańska obiecuje 
„uratować społeczeństwo 
od przedłużania się kryzy­
su”.

4 tys. żołnierzy indonezyjskich
walczy z silną partyzantką
LONDYN (PAP). Jak wy-|P,oraie»i. Powołując się na in-

nika z doniesień korespon 
denta Reutera w Djakarcie, 
w okręgu Blitar we wschód 
niej części Jawy toczyły się 
ostatnio zacięte walki mię­
dzy wojskami indonezyjski­
mi, a partyzantka kierowaną 
przez komunistów.

W ostatnich tygodniach prze­
ciwko silnie umocnionym pozy 
cjom partyzanckim walczyło ok. 
4 tys. żołnierzy indonezyjskich, 
uzbrojonych uz, in. w miotacze

donezyjskie źródła wojskowe, 
korespondent Reutera podkreś­
la. że w okręgu Blitar znajdu­
je się jedna ż największych baz 
partyzanckich, utworzonych 
tam po roku 1965. Oficjalny ko 
munikat daje skąpe informacje 
na ten temat, zaznaczając tyl­
ko, że partyzantka korzystała 
z podziemnych umocnień i że 
jej działalność cieszyła się po­
parciem miejscowej ludności. W 
czasie operacji wojskowych o- 
bie strony doznały znacznych 
strat w ludziach.

W części dotyczącej polityki 
zagranicznej program zawiera 
żądanie przerwania amerykań­
skiej pomocy gospodarczej dla 
krajów, które w jakikolwiek
# Dokończenie na str. 2
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fł3?wś$s?e szanse
ma Nixasi
WASZYNGTON (PAP). W po­

niedziałek nastąpiło oficjalne 
otwarcie konwencji Partii Re­
publikańskiej w Miami, na któ­
rej dokonany zostanie wybór 
republikańskiego kandydata na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Konwencja odbywa się 
w otoczonym tropikalną ziele­
nią supernowoczesnym gmachu, 
nad którym unosi się wielki 
balon w kształcie słonia (sym­
bol partii).

półrocze br. — ustajonyro 
przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego dla działów 
obrotu artykułami przemysło 
wymi — kierownictwo resor 
tu zwraca uwagę central, 
zjednoczeń i terenowych 
władz handlowych na dwa 
węzłowe problemy. Pierwszy 
z nich — to intensyfikacja 
sprzedaży wielu grup wyro­
bów, drugi — pogłębianie 
prac nad analizą potrzeb ryn 
ku.

Uwzględniając stan zapasów t 
możliwości dostaw — ustalono, 
że intensyfikowana będzie m. 
in. sprzedaż tkanin bawełnia­
nych, odzięży, sprzętu sporto* 
wego, kosmetyków, zmechanizo 
wanych wyrobów gospodarstwa 
domowego oraz innych artyku­
łów tej branży (naczyń emalio­
wanych, aluminiowych itp.), a- 
paratów radiowych i telewizyj­
nych, produktów chemii gospo­
darczej i drobnych wyrobów z 
grupy „1001 drobiazgów”. Dla 
zapewnienia pełnego wyboru 
tych artykułów i ułatwignia za 
kupów — przedsiębiorstwa han­
dlowe rozszerzać będą formy 
współpracy z hurtowniami i czu 
wać nad sprawnymi dostawami 
bezpośrednio z zakładów pro­
dukcyjnych.

Sprawą ważną jest dajsze us­
prawnianie badań rynku, waż­
nych z punktu widzenia trafno­
ści składania zamówień i dopa 
sowywania nrodukcji do upo­
dobań i wymagań klientów. Ba 
dania powinny obejmować co­
raz szersze grupy towarów, 
przy czym należy uwzględniać 
zróżnicowanie zapotrzebowania 
odnośnie rozmiarów, kolorów, 
nrodpli, określonych walorów u- 
żytkowych itp.

Te kierunki działania — za­
sadnicze dla poprawy zaopatrzę 
nia w artykuły przemysłowe — 
nie są, oczywiście, dyrektywami 
obowiązującymi tylko w II pół­
roczu br. Będą one kontynuowa

Przetargi i zabiegi o głosy 
delegatów, pa rzecz poszczegól­
nych pretendentów do kandy­
datury na republikańskiego pre 
zydenta, odbywają się w ku-j—— "• "•.***» 
luarach i zacisznych gabinetach |ne r0wnieź i później 
z dala od zewnętrznego zgieł­
ku i wrzawy. Przetargi te trwać 
będą dp środy, kiedy to ucze­
stnicy konwencji przystąpią do 
głosowania nad ostatecznym 
wyborem republikańskiego kan 
dydata. Obecnie nadal dominu­
je opinia, że największe szanse 
ma Nixon.

Ambmdor DRW
wśrńd haremy 
we Fromborku

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 6 bm.

Zachmurzenie małe. Tempera­
tura od 14 st. rapo do 23 st. w 
ciągu dnia. Wiatry słabe z kie­
runków wschodnich. Temoeratu 

i ra .wody ok. 20 sj,

Harcerze uczę st niżący w „O- 
peracji—1 CO 1” we Fromborku go 
scili sekretarza ambasady De­
mokratycznej Republiki Wietna 
mu w Warszawie. Gość odwje 
dził zgrupowania obozów mło­
dych budowniczych mialta Mi­
kołaja Kopernika. Harcerze 
przekazali na ręce przedstawi­
ciela ambasady DRW listy do 
swych wietnamskich kolegów 
Wieczorem na rynku frombor- 
skim odbył się wiec przyjaźni 
I »»lezącym .Wietnamem,
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Przemówienie A. Dubczeka
® Dokończenie ze str. 1
pracy —- umacniania jednoś- 
§1. międzynarodowego ruchu 
IPmunistycznego, wspólnego 
popierania walki sił postę­
powych przeciwko imperia­
lizmowi, zacieśniania współ­
pracy wspólnoty socjalisty­
cznej itp.

W oświadczeniu wyrażona 
jest również zasada, według 
której wzajemne stosunki 
krajów socjalistycznych po­
winny być oparte na praw­
dziwym^ internacjonalizmie, 
harmonijnie łączącym za­
równo wymogi jedności, wza 
jemnej pomocy i solidarnoś­
ci jak też przestrzegania za- 
*ąd równouprawnienia, su­
werenności, niezawisłości na

Jednakże równocześnie 
przyjęliśmy na siebie wiel­
ką odpowiedzialność. Na każ 
dym etapie tych rozmów 
zdawaliśmy sobie sprawę z 
tego jak wielkiego podjęliś­
my się zadania.

Program działania partii,

Polski teatr na śwśecie
W Argentynie i na dale 

kiej Syberii, w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki, w 
Szwecji i po obu stronach 
Adriatyku... niemal na ca­
łym świecie setki tysięcy wi­
dzów oklaskuje twórczość

który uchwaliliśmy — mó- polskich autorów dramatycZ'
wił A. Dubczek — wskazu­
je co należy robić. Czeka 
nas nadzwyczajny XIV zjazd 
KPCz., niemałych wysiłków 
wymaga przygotowanie i 
realizacja federalnej struk­
tury państwa. Istnieje wie­
le dziedzin, na których po­
winniśmy skupić swoje si­
ły, które wymagają zmobi­
lizowania wszystkich na­
szych umiejętności, w któ-

mało twórczych wysiłków 
powiedział w zakończeniu

rodowej i terytorialnej in-irych musimy wykazać nie-
tegralności. ^------v

Na naradzie ponownie po-, A ^ , ,
twierdzono dawną marksi- j boczek.
stowską zasadę, według któ 
rej każda z partii przy rea­
lizowaniu socjalistycznych 
celów kieruje się ogólnymi 
zasadami budownictwa so­
cjalizmu, zgodnie z konkret­
nymi warunkami i trady­
cjami swojego kraju

nych, których sztuki przeło­
żone na dziesiątki języków 
wciąż pojawiają się na des­
kach scenicznych teatrów za 
równo wielkich i sławnych, 
jak i amatorskich. I to nie 
tylko sztuki pisarzy mod­
nych, tak jak np. Mrożek, 
ale i starych od dzieł Ko­
chanowskiego i adaptacji 
Reja poczynając.

W jednym tylko ub. roku w 
15 krajach na obu półkulach — 
bez, ZSRR — dramaturgia pol-

który zilustrujemy kilkoma cha wiera utwory Szaniawskiego, 
rakterystycznymi przykładami. Iwaszkiewicza, Kruczkowskiego,
Takie sztuki jak „Damy i hu 
żary * Fredry, „Karpaccy góra 
le Korzeniowskiego, „Przygo­
da x Vaterländern” i „Odwety” 
Kruczkowskiego, „Moralność pa 
ni Dulskiej” Zapolskiej — nie­
mal nie schodzą od lat z afi­
sza wielu teatrów radzieckich, 
np. ostatnia z tych sztuk jest 
od 1955 r. w żelaznym repertua­
rze rosyjskiego teatru dramaty­
cznego im. Lesi Ukrainki w Ki 
jowie, nie licząc licznych rea­
lizacji w innych teatrach.

Co cztery lata odbywa się 
w ZSRR festiwal polskiej 
dramaturgii, zainicjowany w 
1956 r. kiedy w czasie mos­
kiewskich finałów najwięk­
sze teatry wystawiały: Kru­
czkowskiego „Przygodę z Va 
terlandem”, „Odwety” i 
„Pierwszy dzień wolności”,

Bomby, napalm, pożogi i rabunki
Dokończenie ze str. 1 taków pirackich jest pas gra­

niczny z Kambodżą, Piraci ame 
choty amerykańskiej w odle-1 rykańscy gwałcą suwerenność 

Oraz głości 13 km na północny za-1 tego kraju przez wielokrotne 
rozwiązuje nowe zadania roz od Sajgonu, w pobliżujnaruszanie jego terytorium,
woju społeczeństwa socjali '; miejscowości Hoc Mon. Rów- 
.. . - inież w miejscowości Phoc Le
Stycznego W oparciu O twór- j w odległości 65 kilometrów od 
ń*e stosowanie teorii markriSaj£°nu zanotowano walki, 
•istowsko-leniliowskiej. i „ Amerykańskie bombowce bom 

. J ! bąrdowały w niedzielę i w po-
W Ubiegłych miesiącach ijniedziałek rano wszystkie dro- 

W toku przygotowań do gi biegnące od zachodu do Saj
jgonu. Obiektem zaciekłych a-

ska miała 51 realizacji. Powie-j-pvoHrv ~ ’
dzieliśmy bez ŻSRR, bo drama-!1 rf— ^ „Damy l huzary , Za 
turgia polska w Związku Ra-|Polskiej „Moralność pani Dul 

łdzieckim to oddzielny temat,! sklej ”, Reymonta „Chłopów”,
Gruszczyńskiego „Wielkiego 
Bobbi”, Korczaka „Króla Ma 
ciusia I”, Kożusznika „Ko­
cha, lubi, szanuje” i Doma­
niewskiego „Ktoś nowy”. Na 
stępny, II festiwal odbędzie 
się w przyszłym roku.

Oprócz licznych inscenizacji 
sztuki polskich autorów docze­
kały się wielu wydań książko-liuzy sukces odniosły w po'

niedzialek rano siły patriofcycz- w. tłumaczeniu na rosyj

»arady dążyliśmy do tego, 
aby nie nastąpiło osłabienie, 
lecz na odwrót, aby doszło 
do umocnienia naszych kon 
tajctów ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami 
*oc j alistycznymi, abyśmy 
służyli dalszemu rozwojowi 
socjalizmu na świecie. Po­
lepszeniu naszych wzajpm- spos6b udzielają pomocy DRW, 
»yęh stosunków służyć SÄT.
uZie niewątpliwie zaprze- Staci dostarczenia najnowocześ- 
atanie publicznych polemik., ,'mejszych typów samolotów bo-
Co się tyczy nas, to jeste'S-j Jeżeli chodzi o wojnę w Wiet 
my zainteresowani W tym, namie program Partii Republi- 
aby przestrzegać tej obiet- kańskiej ogranicza się przede

Program Partii 
Republikańskiej
® Dokończenie ze str. 1

ne, atakujące wroga w podsek 
lorze Triton, 170 Km na połud­
niowy zachód od Sajgonu. A- 
gresor poniósł tam znaczne 
straty.

Z powodu ostrej cenzury pra­
sy amerykańskiej, która w os­
tatnich dniach bardzo skąpo 
informuje o sytuacji w Wiet­
namie, dochodzą do nas okręż­
ną drogą komunikaty o rezul­
tatach walki prowadzonej przez 
siły patriotyczne.

* * *
W dalszym ciągu trwają bar­

dzo ciężkie naloty na teryto­
rium DRW. Amerykanie bom­
bardują obiekty nie mające nic 
wspólnego z wojskową strate­
gią. Są to przeważnie cywilne 
wioski, szpitale, pagody oraz

Drozdowskiego, Mrożka, Róże 
wieża, Broszkiewicza, Grocho- 
wiaka i Jurandota, na litew­
ską zaś antologię składają się 
sztuki Kruczkowskiego, Brosz­
kiewicza, Domańskiego i Mroż­
ka.

W sposób najbardziej ma­
sowy dramaturgia reprezen­
towana jest na scenach cze­
chosłowackich, gdzie wysta­
wia się właściwie wszystko, 
co napisano w Polsce dla 
teatru. Od zakończenia woj­
ny było tam ponad dwieście 
realizacji polskich sztuk. A 
oto krótki przegląd zrealizo­
wanych tylko w br. polskich 
inscenizacji w innych kra 
jach. Austria: Różewicz —
„Świadkowie albo nasza ma 
ła stabilizacja”, NRD: Gra­
bowski — „Nieznośne słoniąt 
ko” (wg Kiplinga), Brosżkie- 
wicz — „Skandal w Hellbęr- 
gu”, Domański — „Kobieta 
w^ trudnej sytuacji”, NRF: 
Różewicz — „Świadkowie” 
Domański — „Kobieta w 
trudnej sytuacji”, Rumunia 
Mrożek — „Tango”. Włochy: 
Różewicz — „Świadkowie” 
„Akt przerywany”. Francja: 
Różewicz — „Wyszedł z do­
mu...”. Ponadto w Szwajca­
rii wydawnictwo I/Age 
d’Horame przygotowuje wy­
danie dzieł wszystkich Wit­
kacego. Słowem, polska sztu 

dwie interesujące antologie, wyjka dramatyczna zdobywa 
danie w języku rosyjskim za-'Świat.

W

IX Światowy Festiwal Młodzieży
• Dokończenie ze str. 1
ochotnicza jako środek rozwo­
ju współpracy i — międzyna­
rodowej solidarności młodzieży. 
Tematem dwóch następnych 
komisji, które swą pracę pod-1

zniszczonych przez hitlerowców 
opowiedzieli o martyrologii 
mieszkańców oraz zobrazowali 
powojenną odbudowę tych 
ośrodków miejskich.

5 bm. odbył się wielki ml*

ski i inne języki narodów 
Związku Radzieckiego. Przetłu­
maczono więc wszystkich klasy 
ków: Kochanowskiego, Słowac­
kiego, Wyspiańskiego. Rittera i i- 
innych. Ostatnio ukazały się

Gruntowna reforma
programów szkolnych

WARSZAWA (PAP). „Koniecz i tezy zjazdowe. Dokonano już 
ne jest kontynuowanie prac nad wiele zmian, na razie o charakte

mcy.
Komitet Centralny KPCz. 

i rząd CSRS, podobnie jak 
dotychczas, zdecydowanie 
jednoznacznie popiera ją Uk­
ład Warszawski. Zasady wy­
rażone we wspólnym doku­
mencie potwierdzają naszą 
linię w kwestii niemieckiej 
OTaz nasz stosunek do mię­
dzynarodowej współpracy 
gospodarczej, a przede 
wszystkim do Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej. 
Z tych i innych spraw wy­
nikają nasze zobowiązania 
międzynarodowe, nasze żą­
dania. W tym kierunku roz­
wija się polityka KPCz. i 
współpraca ze wszystkimi 
bratnimi partiami i kraja­
mi.

Rozmowy w Czernej nad 
Cisą i w Bratysławie stwo­
rzyły dla nas nowe nie­
zbędne pole działania.

wszystkim do krytyki -polityki 
rządu, ale nie proponuje żadnej 
wyraźnej alternatywy.

Posługując się ogólnikami, au­
torzy programu opowiadają się 
za ,,sprawiedliwym uregulowa­
niem” konfliktu, ale z pozycji_____ ____ _ r.............. .....

.na ^arun -cb aPeryłlaiVi^kiłń» położonym w pobliżu wiel

pola uprawne W refonie Done peinym ^stosowaniem progra- rze doraźnym. Rozwiązano resor-poia uprawne, w rejonie Dong | niów wychowania obywatelskie tową komisję programową zajmu ł'K“waiowym w „Ce
jącą się wychowaniem obywatel tyfaszystów” odbyłyHoi oraz Vinh piraci amery­

kańscy zrzucili setki tysięcy 
ton śmiercionośnych ładunków.

* * *

MOSKWA (PAP). Z Wietna­
mu donoszą o powtarzających 
się wypadkach grabieży lud­
ności cywilnej przez wojska 
amerykańskie. Sajgoński tygod 
nik „Song” opisuje wypadek 
grabieży jaki miał miejsce w 
miasteczku poludniowowietnam

skich.
Republikanie wypowiadają się 

przeciwko upraniu ChRL i prży 
jęciu tego państwa do ONZ.

Ważny problem murzyński zo­
stał potraktowany bardzo ogól­
nikowo. Wprawdzie program za 
lecą podjęcie wysiłków w skali 
ogólnokrajowej ażeby zmienić 
na lepsze sytuację w gettach, 
ale raczej mówi się w nim o 
zajściach wybuchających w wiel 
kich miastach. Otóż przyczyny 
tych zajść należy „łagodzić i u- 
suwać” ale przede wszystkim 
trzeba podejmować „zdecydowa­
ne kroki” przy tłumieniu zamie 
szek. „Nie będziemy tolerować i 
aktów gwałtu” — zapowiadają 
republikanie”.

Program nie wskazuje

kiej amerykańskiej bazy woj­
skowej w Cam Ranh. Około 200 
amerykańskich żołnierzy pod 
dowództwem pułkownika gra­
biło sklepy i domy prywatne. 
Żołnierze włamywali się do do­
mów, bijąc tych mieszkańców, 
którzy próbowali się im opie­
rać. Żołnierze zabierali pienią­
dze i kosztowności. Jeden z 
kupców oświadczył potem, że 
amerykańscy żołnierze byli v 
jego sklepie już kilka razy 
Podczas gdy jedni stali przed 
wejściem nie dopuszczając ni­
kogo — pisze tygodnik „Song” 

inni przeszukiwali dom. Za 
grabiono ogółem mienie warto­
ści ok. 30 tys. piastrów. Zabie­
rano nawet papierosy. Sajgoń- 

. ski tygodnik podkreśla, że ogra
żadnych realnych sposo- biono też kilka okolicznych
bów rozstrzygnięcia naj­
ważniejszych problemów 
kraju.

Tradne z?daire służby zdrowia
w walce z choroba Hetie-iefaia
W ciągu paru dni
zosfanie zaszczepionych
13
WARSZAWA (PAP). W całym | wywołaną wirusem typu III, ja 

kraju trwają obecnie intensyw-1 ki się ostatnio pojawił w na- 
fc# przygotowania służby zdro-, szym kraju.
Wia do Mającej się wkrótce roz j Sprawy te, jak też zagadnie- 
począć wielkiej akcji szczepień nia związane z techniką i orga- 
wszystkich dzieci przeciw choro ! nizacją szczepień, omówiono 
bie Heine-Medina. Objętych ni- j szczegółowo na warszawskiej 
mi zostanie około 13 min dzieci j naradzie z przedstawicielami
W wieku od 3 mieś. do 15 lat.

Ze względu na groźbę roz­
przestrzenienia się paraliżu dzie 
cięcego, ta wielka akcja prze

stacji sanitarno-epidemicznych 
z całego kraju.

Obserwacje z ostatnich dni 
pozwalają przypuszczać, że dzię

{rowadzona zostanie w bardzo-ki zaszczepieniu profilaktycznie 
rótkim czasie — w ciągu bie- i na terenach najbardziej zagro- 
żącago miesiąca. W poszczegól- jżonych już przeszło miliona dzie 

ńych województwach i powia-jci — w Poznaniu i woj. poznań 
tach szczepienia odbędą się w j skim, w niektórych powiatach 
ciągu paru dni. Będzie to więc woj. wrocławskiego, zielonogór 
zadanie ogromne, wymagające skiego, szczecińskiego i łódzkie 
mobilizacji wszystkich kadr i go — nastąpiło pewne zahamo
wielkiego wysiłku służby zdro­
wia. W związku z tym wielu 
pracowników lecznictwa odwoła

wanie wzrostu zachorowań. Po­
za tymi okręgami kraju, notuje 
się tylko pojedyncze zachoro

BO % urlopów. Dokładne termij wania na Heine-Medinę. W woj. 
By i miejsca szczepień zostaną j koszalińskim spośród kilku przy 
J«i wkrótce opublikowane. jpadków podejrzanych, tylko w 

We wszystkich wojewódz-;3 stwierdzono obecność wirusa 
twach ustala się szczegółowe j polio. W woj. gdańskim od prze 
terminy szczepień dla poszczę- • szło 2 tygodni nie stwierdzono 
gólnych powiatów i regionów, ani jednego przypadku podejrzą 
Szczepieniami obejmie się wszyjnego o paraliż dziecięcy. W 
stkie dzieci pozostające na da-(Warszawie, jak dotychczas, nie 
nym terenie, bez względu na j zanotowano ani jednego przy- 
«tałe miejsce zamieszkania, a padku, a w woj. warszawskim 
więc takie dzieci przebywające ; od początku lipca zarejestrowa­
ną wakacjach z rodzicami, najno 5 przypadków podejrzanych 
koloniach, obozach letnich itp. i o paraliż dziecięcy (po jednym 
O rozmiarach zadań czekają- w różnych powiatach); nie ma 
cych służbę zdrowia świadczyj jednak jeszcze potwierdzenia, 
np. fakt. iż w woj. Wroclaw- jczy istotnie są to przypadki 
skim akcją szczepień trzeba be- i Heine-Medina. 
dzie objąć w ciągu kilku dni j w dalszym ciągu lekąrze za- 
około 1,3 jnln dzieci, a na Ma- heca ją ścisłe .przestrzeganie za- 
zowszu — ok. pół miliona dzieci, sad higieny — tak otoczenia, 

Szczepienia prowadzone będą]jak i czystości osobistej, unika 
doustną szczepionką importowa j nie kąpieli w zamkniętych zbiór 
8ą z Jugosławii i Związku Ra-1 nikach wodnych, basenach itp. 
dzieckiego. uodparniającą prze-; jak też nadmiernego przemęcze- 
«iwjko Chorobie Heine-Medina,‘nia i wysiłku dzieci.

pagód. 3 tys. mieszkańców mia 
steczka żyje w nieustannej oba­
wie przed rabusiami.

Jaka była reakcja władz saj- 
gońskich i amerykańskiego do­
wództwa na te wiadomości?

Zamknięto tygodnik „Song”. 
* * *

PARYŻ (PAP). W Sajgonie 
odbyła się w niedzielę konfe­
rencja prasowa zorganizowana 
przez studentów tamtejszego 
uniwersytetu. Studenci prote­
stowali przeciwko skazaniu 
przez sąd reżimowy dwóch osób 
za publikację artykułów w ty­
godniku „Sinh Vien” w duebu 
antyrządowym.

23-letni Nguyen Truong Con, 
wydawca tego czasopisma ska­
zany został na 5 lat cięż­
kich robót, a student pra­
wa Nguyen Dang Trung, 
przewodniczący stowarzysze­
nia studentów został ska­
zany zaocznie na 10 lat cięż­
kich robót. Stowarzyszenie stu 
dentów sajgońskich wysłało na 
ręce marionetkowego prezyden­
ta Wietnamu południowego 
Tlńeu notę protestacyjną.

* * *
W poniedziałek mija czwar­

ta rocznica rozpoczęcia przez 
USA barbarzyńskich nalotów 
na terytorium DRW. Przez ca­
ły ten czas, amerykańscy pira- 

zrzucili setki tysięcy bomb 
na bezbronne miasta i wioski, 
mszcząń się za solidarność spo­
łeczeństwa tego kraju z wal­
czącymi braćmi z południa.

Prezydent Ho Chi Minh wy­
słał orędzie do Wietnamskiej 
Armii Ludowej i narodu wiet­
namskiego, dziękując im za 
niezłomną postawę w walce z 
amerykańskim agresorem. W 
jednej tylko prowincji Ha Tinh 
artyleria przeciwlotnicza ze­
strzeliła ponad 200 amerykań­
skich samolotów. Ogółem nad 
terytorium DRW zestrzelonych 
zostało 3.068 samolotów amery­
kańskich.

* * *
PARYŻ (PAP). Ostatnie go­

dziny walki w południowym 
Wietnamie charakteryzowały się 
dużą intensywnością działań ze 
strony sił narodowowyzwoleń­
czych. Partyzanci ostrzelali z 
rakiet patrol wojskowy prze­
ciwnika na jednej z rzek w re 
jonie Sajgonu. Duża liczba żoł­
nierzy reżimowych została za­
bita. Ranny został dowódca 139 
amerykańskiej brygady piecho­
ty generał brygady M. Davis. 
Agencja AP podaje, że ranni 
zostali również trzej inni wyż- 

, si oficerowie tej brygady.

go, historii oraz historii literału 
ry w szkołach średnich do po­
trzeb socjalistycznego i patrio 
tycznego wychowania młodzie­
ży, bardziej konsekwentny do­
bór treści nauczania oraz u- 
lepszenia struktury programów 
i podręczników” — to jedna z 
wielu tez zjazdowych PZPR do 
tyczących dalszego rozwoju oś­
wiaty w naszym kraju. To jed­
no zdanie zawiera wielki ładu 
nek treści, których realizacja 
mieć będzie istotny wpływ na 
patriotyczną pbstawę 8 min mło 
dych Polaków, ich wiedzę o 
sprawach kraju, ich sposób my­
ślenia. stosunek i wiarę w to, 
co czynią. Obecne prace nad 
nowymi programami, to konty­
nuacja rozpoczętej reformy 
szkolnictwa. Nowe programy 
wprowadza się sukcesywnie, wy 
dając jednocześnie nowe kom­
plety podręczników dla każdej 
klasy. Oświatowo-pedagogiczne 
ośrodki naukowe podjęły już 
szczegółowe badania nad efek­
tywnością nowych programów. 
Instytut " Pedagogiki, katedry 
uniwersyteckie oraz instytuty 
resortowe mają się zająć wery­
fikacją programów dla szkól 
zawodówych, które kształcą w 
ok. 250 specjalnościach.

Generalnym problemem wery 
fikacji programów jest zawarta 
w nich treść kształcenia. Prze 
ładowanie niektórych przedmio 
tów, np. matematyczno-przy

Staraniem FDJ, w Centrum Wietnamskim pow- } 
staje mozaika, która po zakończeniu wojny zostanie > 
odesłana do Wietnamu. $

Na zdjęciu: uczestnicy festiwalu po złożeniu da­
rów dla narodu wietnamskiego otrzymują jeden z 
elementów mozaiki, który sami umocowują.

CAF — Telefoto
w. Poniedziałek, są: rola tyng poświęcony walce mlo*

skim, której przewodniczył A 
dam Schaff. Podjęto prace nad 
ukonstytuowaniem nowej komi­
sji, która zajmie się weryfika­
cją dotychczasowego programu 
nauczania. Pedagodzy doszli do 
wniosku, iż podręcznik do wy­
chowania obywatelskiego nie 
może być wszechstronnym i sta 
le aktualnym źródłem wiedzy. 
Dlatego przygotowuje się liczne 
broszury tematyczne dla szkół 
ogólnokształcących i zawodo 
wych. przygotowuje się nową 
wersję podręcznika wychowa­
nia obywatelskiego w ósmych 
klasach pod redakcją. Jana Ga­
jewskiego i Krzysztofa Kąkola. 
W następnych latach podręcz­
nik ten ulegać będzie zapewne 
dalszej modyfikacji, w kontek­
ście ewentualnych zmian w pro 
gramie nauczania.

Dokonywane są także zmiany 
w doborze lektur szkolnych. E- 
liminuje się pozycje o małym 
ładunku ideowym, wprowadza 
się te, które mogą spełniać du­
żą rolę w kształceniu postawy 
społeczno-politycznej młodzieży, 
w tym wiele polskiej literatury 
współczesnej ostatnich lat.

Wiele prac nad dalszymi 
przedsięwzięciami szkolnictwa 
jest jeszcze w stadium koncep­
cji. Analizuje się je w samym 
resorcie, i w poszczególnych ko 
misjach programowych. Celem 
tych poczynań jest przygotowa-

rodniczych, niewłaściwe propor nie nowego etapu rozwoju sy- 
cje tematyczne w toku kształ- |Stemu oświaty i wychowania w
cenią, zbyt duży nacisk na po­
dawanie faktów, a w mniej­
szym stopniu na kierowanie my 
śleniem — to problemy, które 
są jeszcze w stadium różnych 
koncepcji naszych pedagogów. 
Zmiany idą w kierunku szcze­
gółowej selekcji tematyki pro­
gramów, integracji niektórych 
tematów, eksponowania zagad­
nień ważnych i przydatnych.

Najbardziej pilną potrzebą 
jest weryfikacja programów 
nauczania przedmiotów humani 
stycznych — języka polskiego, 
historii, wychowania obywatel­
skiego. Stwierdzają to dobitnie

PRL, czemu tezy KC PZPR na 
V Zjazd Partii poświęcają 
szczególnie dużo uwagi.

ONZ i jej organów specjali­
stycznych w rozwoju współpra­
cy międzynarodowej oraz współ 
praca w międzynarodowych i 
regionalnych organizacjach mło­
dzieżowych i studenckich.

Dziewiąty, przedostatni dzień 
IX Światowego Festiwalu 'Mło­
dzieży i Studentów w Sofii, 
obchodzony był pod hasłami 
walki młodzieży o pokój, prze­
ciwko broni jądrowej. Dzień 
ten związany z 23 rocznicą zni­
szczenia Hiroszimy i Nagasaki, 
przypominał młodzieży świata 
o potworności broni atomowej 
! niebezpieczeństwie jakie sta­
nowi ona dla ludzkości.

W Instytucie Chemicznym i 
Festiwalowym w „Centrum An.

się spot­
kania młodzieży — reprezen­
tantów miast zniszczonych w 
okresie II wojny światowej. 
Dużym zainteresowaniem cie­
szyła się eksponowana w hali 
„Festiwal-68” międzynarodowa 
wystawa plakatu antywojenne­
go „Nigdy więcej wojny” oraz 
fotografii .Młodzież świata”.

Po powitaniu przybyłych przez 
kierownika centrum — Duszko 
Petrowa, przedstawiciele miast

dzieży o pokój, przeciwko bro­
ni jądrowej. W przedostatnim 
dniu IX Festiwalu zamknięto 
jego roboczy program —■ zakoń­
czyły obrady liczne seminaria, 
kolokwia i spotkania specjali­
styczne młodzieży.

Ważnym wydarzeniem dnia 
był galowy koncert polskiej de­
legacji na IX Festiwalu, który 
odbył się w reprezentacyjnym 
Teatrze im. Wazowa.

w Sandomierzu
KIELCE (PAP). W ubiegłym 

tygodniu PAP doniosła z Włoch, 
że w jednym ze sklepów Me­
tany znaleziono mydło produk­
cji niemieckiej opatrzone rekla­
mowym znakiem „Rif”. Symbo 
lem tym znakowane było my­
dło przeznaczone dla więźniów 
w obozach koncentracyjnych, a 
w końcowym etapie wojny tak­
że dla oddziałów Wehrmachtu 
walczących na froncie wschod­
nim. Surowiec do produkcji te­
go mydła stanowiły szczątki po 
mordowanych ofiar hitlerowskie 
go reżimu.

Jak doniosło niedzielne kiele­
ckie „Słowo Ludu”, trzy kawa! 
ki mydła „Rif” znalazł Józef 
Kołodziej z Sandomierza w cza­
sie robienia porządków w sta­
rym smchłerzu.

pieca
mmrtpnowskipgo

KRAKÓW — NOWA HU­
TA (PAP). Po generalnym 
remoncie i pomyślnym roz­
ruchu, podjął ponownie peł­
ną eksploatację piec marte- 
nowski nr 5 w Hucie im. Le 
nina. Planowany jego postój 
został przez brygady Hutni­
czego Przedsiębiorstwa Re­
montowego skrócony o 8 go 
dżin. Wykonane w ten spo­
sób jedno z zobowiązań zjaa 
dowych umożliwiło hutnikom 
wyprodukowanie dodatkowo 
ok. 380 ton stali.

W
nowoczesną
w Polsce

SZTOKHOLM (PAP). SjSWedZ* 
ka firma „G. Dafgoard AB* za* 
warła kontrakt na budowę W 
Polsce nowoczesnej chłodni. U* 
mow’a przewiduje zarówno bu­
dowlę przez Szwedów obiektówr 
chłodni jak i dostawę wyposa­
żenia. Będzie to największy za 
kład tego typu w Polsce. Uru­
chomienie przewidziane jest juś 
w czerwcu 1969 roku.

Masz komentarz sportowy

IANTAR
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 581 gry 
z dnia 4 sierpnia 1968 r. stwier­
dzono: 25 wygranych z 4 tra­
fieniami po 2.668 zł, 714 wygra­
nych z 3 trafieniami po 46 zł, 
7553 wygranych z 2 trafienia­
mi po 5 zł.

Numery kuponów z 4 trafie-
niami: 153528 r . O. 16, 209348
p. o. 22, 260567 p. 0. 35, 115692
p. O. 39, 393676 p. o. 41, 226815
p. O. 45, 166123 p. o. 70, 128463
p. O. 80, 097288 p. 0. 97, 385131
p. O. ' 100, 538619 p. o. 115, 176415
p. o. 124, 243572 p. 0. 135, 274513
p. o. 151, 107920 p. 0. 156, 351760
p. o. 164, 217694 p. O. 173, 217594
p. O. 173, 827676 p. o. 175, 827614
p. O. 175, 827604 p. 0. 175, 827616
p. O. 175, 825548 p. o. 175, 260321
p. O. 180, 259765 p. o. 180.

, Nagrody dodatkowe rozloso 
wano następująco: 5.000 zł - 
p. o. 53 w Gdyni, banderola 
262411, 4.000 zł — p. o. 175 we 
Wrzeszczu, banderola 827371, 
3.000 zł — p. o. 166 w Gdyni, 
banderola 166436, 3.000 zł —
p. o, 69 w Sopocie, banderola 
203898, 2.000 zł p. o. 18 w Gdań­
sku, banderola 70606.

Przypominamy liczby wyloso^ 
wane w 581 grze z dnia 4 sierp 
nia 1968 r.:

7 33 13 38 1»
dodatkowa 49.

Wygrane z 4 trafieniami wy­
płaca PKO, Gdańsk. Wygrane 
z 3 ł 2 trafieniami wyułacają 
punkty odbioru. i

UDZIAŁ polskich dru­
żyn w piłkarskim pu­
charze Intercup nale­

ży uznać za udany. Odra 
Opole po zwycięstwie nad 
Jednołą Trencin 2:0 oraz Le­
gia, wygrywając na wyjeź- 
dzie 3:2 z Hannower, zdo 
były pierwsze miejsca w 
swoich grupach, inkasując 
jednocześnie niebagatelne 
sumy 10 tys. franków szwa; 
carskich. Dwa pozostałe ze­
społy polskie, Szombierki i 
GKS Katowice, uplasowały 
się na drugich miej­
scach w grupach. Zwa 
żywszy, że z wyjąt­
kiem Legii, pozostałe poi 
skie drużyny nie reprezen­
towały w minionym sezonie 
czołówki naszej ekstraklasy, 
a ich przeciwnicy stanowili 
ścisłą elitę swoich krajów, 
postawa piłkarzy polskich 
napawa optymizmem.

Również Górnik Zabrze 
na turnieju w Bogocie po 
kazał „lwi pazur”, gromiąc 
czołową jedenastkę Kolum­
bii Millonarios 5:0 i obej­
mując prowadzenie w tur­
nieju.

STARTY naszych spor­
towców rozpatrujemy 
obecnie pod wpływem 

zbliżającej się olimpiady w 
Meksyku. Z tych względów 
cieszy stabilizacja wysokiej 
formy Danieli Jaworskiej, 
która w Sofii uzyskała w 
rzucie oszczepem wspaniały 
rezultat 59,64 m, drugi w 
tym sezonie na świecie. Ja­
worska obok Ireny Szewiii*

skiej i plotkarek będzie sil 
nym punktem naszej druży­
ny lekkoatletycznej w Mek­
syku.

Mniej powodów do zach­
wytu dają kontrolne starty 
naszych lekkoatletów. Wy­
niki uzyskane w Wałczu 
przez długodystansowców 
(Brehmer — 13.45,8) byłyby 
wartościowe przed... kilku 
laty. Teraz mogą być dob- 
rym prognostykiem na przy­
szłość. Oby tak było Do­
brą formę (19,33 i 19,03) sy­
gnalizuje Komar, gdyby nie 
znana chimeryczność tego 
zawodnika i większe postę­py jego przeciwników 
szczególnie miotaczy NRD 
i ZSRR. Zwłaszcza lekko 
atleci z NRD nadal zaska­
kują świetnymi wynikami 
Ostatnim ich wyczynem 
jest 71,26 w rzucie młotem 

heimera,
Trudno z perspektywy 

olimpiady rozpatrywać, na­
tomiast sukcesy naszych ko­
larzy w Sofii, zważywszy, 
że konkurencja była słaba. 
Tym niemniej, jeśli utrzy­
mają wszyscy formę, mogą 
sprawić przyjemną niespo­
dziankę.

Dwa zwycięstwa 3:1 od­
niesione przez siatkarzy nad 
wicemistrzem świata Rumu- 
nią. oraz wysoka forma na­
szej ^ drużyny, napawają op­
tymizmem chociaż tym ra­
zem Rumuni zaprezentowali 
się poniżej swoich możli­
wości.

Na pochwałę zasługuje do

0

bra postawa młodych teni­
sistów SKT Sopot na mi­
strzostwach Polski junio­
rów. Szczególnie cenny jest 
tytuł mistrzowski Pilżyców- 
nej oraz wicemistrzowski 
Niedźwiedzkiego.

STATNIO PKOl. zwoi 
nił z obowiązków tre^ 
nerskich dwóch zna-, 

nych trenerów Zuba i 
Krzesińskiego. Pierwszego 
za zły przykład dla 
podopiecznych, drugiego za 
samowolne opuszczenie za­
jęć na przedolimpijskim 
zgrupowaniu tyczkarzy. Chy 
ba dobrze się stało, ża 
PKOl. zdecydowanie inge­
ruje w przypadkach łamania 
dyscypliny przez trenerów, 
którzy winni być przykła­
dem dla zawodników. Po­
dobną politykę winny rów­
nież ^ zacząć stosować posz­
czególne piony sportowe i 
kluby. Najwyższy ku temu 
czas, by niektórzy trenerzy 
zaczęli traktować bardziej 
poważnie swoje obowiązki.

Jeszcze raz o komunika­
cie PZPN w przykrej spra­
wie skandalicznego zacho­
wania się młodych piłkarzy 
w Islandii. Ponieważ pierw­
szy komunikat był trochę 
lakoniczny wyjaśniamy, źe 
zawodnik Lechii Gdańsk, 
Jerzy Jastrzębski został 
ukarany 2-letnią dyskwali­
fikacją za ukrywanie przed 
kierownictwem zespołu po­
stępku swoich knWćw, w 
którym sam nic uczestniczył.

Czesław JAWORSKI
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O dobre imię polskich towarów
MIMO WZROSTU OBROTÓW HANDLU ZAGRANICZ­

NEGO W LATACH 1966—68 O OK. 21 PROC. (WOBEC 18,4 
PROC. USTALONYCH NA TEN OKRES), NASTĄPIŁO 
PEWNE POGORSZENIE SALDA OBROTÓW PŁATNI­
CZYCH Z ZAGRANICĄ. TEZY NA V ZJAZD PZPR POD­
KREŚLAJĄ Z NACISKIEMj ŻE NIE SĄ WYKONYWANE
założenia w dzedzinie eksportu maszyn i u-
RZĄDZEŃ, NATOMIAST PRZEKRACZA SIĘ ZADANIA 
W ZAKRESIE IMPORTU SPRZĘTU INWESTYCYJNEGO 
W TEJ SYTUACJI NAJWAŻNIEJSZE STAJE SIĘ ZWIĘ­
KSZENIE OPŁACALNEGO EKSPORTU I POPRAWA JE­
GO STRUKTURY.

W następnej 5-latce po­
winniśmy uzyskać wzrósł 
wywozu o ok. 50 proc. Jest 
to wskaźnik bardzo wysoki, 
ale w pełni realny. Pod 
pewnymi wszakże warunka­
mi: że określone gałęzie i 
przedsiębiorstwa nastawione 
będą bardziej czynnie na 
pracę dla odbiorców zagra­
nicznych i że przejmą na 
siebie dodatkowe w tym za­
kresie obowiązki, korzysta­
jąc w zamian z szeregu u- 
prawnień.

W
STO ZAKŁADÓW 

„KLUBIE EKSPORTE­
RÓW”

PRACE na tym polu są 
bardzo intensywne. W 
oparciu o dokładne ana 

lizy ustalono już wykaz 
branż, które w najbliższych 
latach — z perspektywą do 
roku 1975 i dalej — mają w 
większym stopniu niż inne 
dziedziny gospodrki koncen­
trować się na produkcji eks­
portowej. Na liście tej znaj­
duje się sto zakładów z ok, 
50 branż produkujących ma­

Qubec w oczach przybyszaj
Kiedy po dziesięciodniowej nieprzerwanej podró­

ży na m/s „Batory” zostawimy za sobą wzburzone 
wody Morza Północnego i Atlantyku, kiedy przebę- 
•iziemy kilkadziesiąt mil szlakiem wodnym prowa­
dzącym rzeką Sw. Wawrzyńca — przed naszymi 
oczami roztoczy się panorama najstarszego miasta Ka- ) 
nady — Quebec. S

Quebec — stolica prowincji o tej samej nazwie, £ 
łożonej we wschodnio-południowej części kraju, z 

nosi wyraźne piętno kultury francuskiej. ^ 
Architektura miasta ukształtowana w trzech ostat- s 
nich stuleciach (Quebec, założony przez Francuza ś 

“ - - ****

szyny, urządzenia i artyku­
ły konsumpcyjne powszech­
nego użytku, a także niektó­
re surowce I półfabrykaty.

Większość z tych przed­
siębiorstw eksportowych na­
leży do naszego wiodącego 
przemysłu — elektromaszy­
nowego. Jest wśród nich m. 
in. 10 fabryk przemysłu ob­
rabiarkowego, 6 — przemy­
słu maszyn budowlanych, 
3 — narzędziowe, 2 — bu­
dowy maszyn włókienni­
czych, 8 zakłady motoryza­
cyjne (FSC Lublin i zakła­
dy budowy nadwozi samo­
chodowych w Nysie itp.). Są 
to przedsiębiorstwa, które 
już obecnie sprzedają za gra­
nicę ponad połowę swej pro 
dukcji, względnie mają osią­
gnąć taki wskaźnik do 1970 
roku.

J
PRZYWILEJE 

I OBOWIĄZKI
AK wynika z tez zjaz­
dowych, zakłady spe­
cjalizujące się w pro­

dukcji eksportowej powin­
ny już w latach 1969—70 
zwiększyć eksport o 30—40 
proc., podczas gdy wywóz 
całego przemysłu maszyno­
wego ma wzrosnąć o ok. 
22 proc. Znalezienie się w 
grupie przedsiębiorstw — 
eksporterów oznacza więc 
nie tylko uzyskanie dodat­
kowych praw i przywilejów 
(m. in. w dziedzinie inwe­
stycji, zaopatrzenia materia­
łowego, przydziału środków 
dewizowych, funduszu płac 

, czy zatrudnienia), ale rów- 
slnież wzięcie na siebie po­

ważnych dodatkowych za­
dań. Utrzymanie się w „Klu 
bie Eksporterów” uzależnio­
ne jest od realizacji przez 
przedsiębiorstwo kilkuletniej 
umowy zawartej z handlem 
zagranicznym; precyzuje ona 
wielkość dostaw w poszcze­
gólnych latach. Niewykona­
nie w ciągu dwóch kolej­
nych lat zadań wynikają-

socjalistyczne i kraje kapi­
talistyczne). Fundusz ten 
jest przeznaczony na zaku­
py maszyn, podzespołów itp., 
a niekiedy również surow­
ców i materiałów dla pro­
dukcji eksportowej.

Wychodzono tu z założe­
nia, że każdy poważny eks­
porter musi być równocześ­
nie importerem i mieć moż­
ność zakupu drobnych ele­
mentów, maszyn itp., któ­
re. nieraz rzutują poważnie 
na poprawę jakości wyro­
bów, podniesienie ich no­
woczesności, estetyki wy­
konania, a tym samym — na 
zwiększenie ich konkuren­
cyjności na rynkach świa­
towych. A o to przecież 
chodzi: o dobrą markę, o

s Ą ludzie, którzy 
natrętnie dużo 
mówią o sobie i 
są inni, którzy o 
sobie mówić tak 
dalece nie lubią, 

że — chcąc się czegoś o nich 
dowiedzieć — trzeba zasię­
gać języka u towarzyszy pra 
cy, u zwierzchników. I taki 
jest właśnie EDMUND PQ- 
KOJSKI — brygadzista 11- 
osobowego zespołu palaczy 
w Gdańskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego w 
Oliwie. Jest rodowitym gdań 
szczaninem, synem zamor­
dowanego w Stutthofie dzia­
łacza polonijnego, kolejarza 
z zawodu.

Brygadzista Pokojski pra­
cuje w zakładach od 1947 r. 
Zaczynał tu jako palacz, a

kolegą Rackim (to nazwisko 
wymienia jeszcze wiele ra­
zy» wyjaśniając, że kolega 
jest na urlopie), zdopingo­
wani potrzebą zakładu, zro­
bili jeszcze kurs hydraulicz­
ny i mówi:

— Im ma się więcej spe­
cjalności, nawet niepozor­
nych, tym życie robi się cie 
kawsze. A z tym brygadzi­
stą było tak. Do 1952 r., kot- 
•łowmią zajmował się war­
sztat, czyli praktycznie sta­
łego dozoru na miejscu niie 
było. Pewnej niedzieli, gdy 
przyszliśmy rozpalać kocioł, 
dosłownie wymiótł nas z kot 
łowni przeraźliwy huk, syk 
i kłęby pary. Ale po chwili, 
choć pod strachem, wrócili 
śmy. Przyczyną awarii było 
niewłaściwe dokręcenie śrub 
zaworu bezpieczeństwa i 
sprężona para po prostu go

nj stałego dozoru i — po- 
średnio — przyczyną mojego 
(po kursie), awansu o jedną 
grupę. Przez te lata nasza 
kotłownia, pracująca cały 
rok dla celów produkcyj­
nych zakładu, zimą również 
dla ogrzewczych, nigdy nie 
stała się przyczyną przestoju 
produkcji.

SIEDZIMY w pomiesza 
czeniu, obok kotłowni, 
w której pod parą 

dyszą kotły.
Co pewien czas rozlega się 

ostry sygnał dzwonka To 
palacz, to jego pomocnik

od roku 1952, po specjalisty-
umocnienie naszej pozycji cznym kursie, zdobyciu dyp- . . _
eksportowej w świeeie. łomu mistrza — jest bryga- I wysadziła. To stało się pow 

Tadeusz SAPOClNSKIjdzistą. Podkreśla, że wraz z Idem utworzenia w kotłow-

Z Kaszub do płonącej Warszawy
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Stare działa forteczne zdobią fragment promenady 
przed hotelem.
S. de Champlain w 1608 r., liczy równych 360 lat), 
a szczególnie najstarsze budowle — jak klasztor św. 
Urszuli — 1686 r.) — noszą znamiona średniowiecz­
nych tradycji europejskich. Późniejsze budowle re­
prezentują architekturę neoklasyczną, neogotycką 
i eklektyczną, nawiązującą głównie do renesansu 
francuskiego Typowym przykładem architektury 
eklektycznej jest górujący nad miastem Hotel Cha- 
teau-Frontenac (1843 r.). Tuż obok hotelu znajduje S 
się ogromna budowla fortu, którego mury ciągną się ) 
na przestrzeni paru kilometrów wzdłuż klifowego ( 
brzegu rzeki św. Wawrzyńca. i

Warowne mury forteczne, „zawieszone” na wy- ( 
sokości około 100 m ponad poziomem wody, wzbu- \ 
dzają uczucie grozy i świadczą o niespokojnej prze- ) 
szłości tego młodego kraju. Te dwa monumentalne ' 
obiekty (hotel i fort) oraz skalny,, pofalowany klif \ 
stanowią centrum turystyczne Quebec.

ToMch dorożek, przewożących turystów, jest w 
Quebec wiele. Tekst i zdjęcia: Wł. Nieżywiński

Wzdłuż rzeki Sw. Wawrzyńca, poniżej murów for­
tu, nad uskokami skalnymi klifu zbudowano ostat­
nio parokilometrowy most dla spacerowiczów. Z tej 
solidnie wykonanej promenady roztacza się wspania­
ły widok na trochę niższy prawy brzeg rzeki.

Zniszczone, zaezytane 
na śmierć pismo, które 
wystukano kiedyś na 

rozklekotanej maszynie Gzer 
wonego Krzyża, odbiera te­
mu człowiekowi ostatnie pro 
mille szans, że zobaczy kie­
dykolwiek żonę i czwórkę 
dzieci. Człowiek ten, cho­
ciaż przodkowie jego od 
czterystu lat siedzą na Ka­
szubach, stracił swych naj­
bliższych tam, w ogarniętej 
płomieniem powstania War­
szawie. Kaszubów, którzy 
walczyli w Powstaniu War­
szawskim nie było zbyt wie­
lu, on jednak jest jednym 
z nich.

NA DRODZE 
DO PIASNICY

ŁADYTSLAW Kur przed
wojną służył w wojsku 
polskim jako podoficer. 

W stopniu kaprala brał u- 
dział w obronie Helu w ro­
ku 1939. Kiedy jeńców zgro-
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cych z umowy, pociąga za rnadzono w puckim kościele 
sobą utratę praw i przywi­
lejów oraz skreślenie z li-
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sty przedsiębiorstw specja- 
lizującjTh się w eksporcie.

Obowiązujące od niedaw­
na nowe przepisy wprowa­
dzają dodatkowe bodźce 
materialnego zainteresowa­
nia i istotne zmiany w sy­
stemie premiowania przed­
siębiorstw — eksporterów. 
W przedsiębiorstwach, któ­
re sprzedają za granicę 
mniej niż 50 proc. swej pro­
dukcji, podstawowym wa­
runkiem -wypłaty premii 
będzie wykonanie planu 
eksportu w złotych dewi­
zowych; natomiast dla tych 
fabryk, w których udział 
eksportu przekracza 50 pro­
cent, jednym z warunków 
uzyskania premii jest osią­
gnięcie planowanego wską£- 
nika zysku kalkulacyjnego, 
a więc wskaźnika charak­
teryzującego poprawę efek­
tywności dewizowej wywo­
zu.

ARDZO istotną zachę­
tą powinien być fun­
dusz dewizowy «przed­

siębiorstw, tworzony z czę­
ści wpływów dewizowych, 
uzyskiwanych z obu kierun­
ków geograficznych (kraje

Było to przed dwudziestu 
trzema laty: od trzeci) mie­
sięcy w Europie panował 
już spokój, ale głuche echa 
dobiegały wciąż z drugiego, 
azjatyckiego frontu, z fron 
tu wojny z Japonią. Wiado­
mość o zrzuceniu bomb ato­
mowych na Hiroszimę i Na­
gasaki wywoływała wstrzą­
sające wrażenie. W atmosfe­
rze zaciekłości, jaką odzna­
czała się druga wojna świa­
towa, człowiek ulicy do­
strzegł w pierwszym mo­
mencie tylko jedno: że uży­
cie tej tajemniczej, groźnej 
broni, oznacza final v/ojny 
z Japonią.

ALE już wkrótce, wraz 
z napływem szer­
szych informacji, zro 

dziły się pierwsze wątpli­
wości. Okazało się, po pierw 
sze, że losy wojny w Azji 
były i tak przesądzone, a 
kapitulacja dowództwa ja­
pońskiego była już tylko 
kwestią kilku dni. Czy po­
trzebne więc było zrzucenie 
bomb na dwa miasta jap,oń
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jego wzięto na badanie.
— Ilu Niemców zabiłeś? — 

zapytał go przesłuchujący.
— No cóż — odpowiedział 

— strzelałem jak każdy żoł­
nierz. Czy kogoś ugodziła mo 
ja kula, nie wiem.
Zwolniono go, ale już w 

domu, w Odargowie, czekali 
na niego inni. Zwolniony 
przestał być jeńcem wojen­
nym, a stał się podejrzanym
0 działalność antyniemiecką.
Aresztowany przez miejsco­
wych Niemców w listopa­
dową noc załadowany został 
do ciężarówki zmierzającej
do Piaśnicy. Przeczuwał co 
go czeka, toteż kiedy nie­
spodziewanie wystrzeliło ko­
ło w ciężarówce i zapędzo­
no go do reperowania samo­
chodu, zdzielił wartownika
żelaznym kluczem przez łeb
1 prysnął w bagna.

Tygodniami tułał się, za­
nim zaopatrzony w żyw- dlirze oficera źandarnieni> w 
nosc, polską sztabówkę i j towarzystwie dwóch ^uzbrojo- 
broń, dobrnął w okolice |nych łudzi, zatrzymuje samo­

chód Baumanna. Z zagajnika
wyskakują pozostali ludzie.

nieżyjącego. Dopiero kiedy 
wszedł w kontakt z war­
szawskimi organizacjami ru­
chu oporu, uzyskał fałszywe 
dokumenty na nazwisko Ja­
na Przybyłowicza i po raz 
drugi ożenił się z własną 
żoną.

PODCHORĄŻY 
JAN PRZYBYŁOWIC*

K R Ó T G E Władysław 
Kur, noszący teraz ken­
kartę Jana Przybyło­

wicza, trafia w nurt kon­
spiracyjnych problemów. Zo­
staje zaprzysiężony przez 
dowództwo jednego z od­
działów AK i jako człowiek 
biegle znający język nie­
miecki skierowany w Góry 
Świętokrzyskie do konspi­
racyjnej szkoły podchorą­
żych. Po ukończeniu szko­
lenia podchorąży Przybyło­
wicz, zaopatrzony w dyplom 
agronoma i dokumenty 
stwierdzające, iż jest by­
łym osadnikiem niemieckim 
z Poznańskiego, zostaje skie 
rowany w okolice Łomży. 
Podejmuje tam pracę ja­
ko niemiecki administrator 
dwu dużych majątków ob- 
szarniczych.

W tym czasie bierze u- 
dział w wielu akcjach orga­
nizowanych przez AK. Or­
ganizuje również dostawy 
żywności dla głodującej 
Warszawy. Jest także bez­
pośrednim wykonawcą na­
padu na zmierzającego z 
Królewca do Łomży niemiec 
kiego kasjera Baumanna.

Wiadomość o trasie przejaz­
du kasjera dostarczył wywiad 
AK do centrali warszawskiej. 
W Warszawie zapadła decyzja, 
że akcję ma wykonać podcho­
rąży Przybyłowicz we własnym 
zakresie. Ustalono godziny, 
wyznaczono zadania, w prze­
dedniu zorganizowano nawet 
generalną próbę. Nazajutrz od 
było się wszystko już z real­
nymi postaciami. Kur, w mun

się z niemiecka Jan Przybyło 
wicz, udziela gościny dwum 
ciężko poturbowanym w cza­
sie napadu Niemcom. Było w 
tym wiele brawury, ale było 
też i znakomite maskowanie, 
bowiem gdzie jak gdzie, ale 
w najbliższym sąsiedztwie po 
szkód cwanych nikomu do gło- 
wry nie przyszło szukać spraw­
ców napadu.

w

Warszawy, dokąd Niemcy 
wysiedlili jego rodzinę. Za­
stał wszystkich caiych i 
zdrowych, ale zamieszkać i 
nimi nie mógł, Władysław 
Kur bowiem został uznany 
przez władze niemieckie za

Wiążą Niemców, zabierają pie­
niądze, podpalają maszynę. Ak 
cja ta wniosła do kasy szta­
bu AK w Warszawie półtora 
miliona marek niemieckich. 
Nie zginął ani jeden człowiek. 
A w tym samym dniu przy­
kładny administrator, noszący

W PŁONĄCEJ 
WARSZAWIE

RAZ ze zbliżającym się 
frontem cofa się admi­
nistracja niemiecka z 

polskich ziem. Władysław 
Kur, teraz już w stopniu 
podporucznika, kieruje się 
ze swym oddziałem i rodzi­
ną w stronę Warszawy. Na 
terenie samej Warszawy za­
staje go wybuch powstania 
Pozostawia więc rodzinę w 
schronie w okolicach Ogro­
du Saskiego, a sam kilka­
krotnie bierze udział w wal­
kach. Nie ma zwycząju że­
gnać się teraz z rodziną, wi­
dują się prawie codziennie 
Nie ma żadnych przeczuć, 
że znajdują się wszyscy w 
obliczu śmiertelnego niebez­
pieczeństwa.

Kiedy Kur ruszał na akcję 
z Baumannem, żegnał się z 
żoną i dziećmi jak by już ich 
nigdy więcej nie miał zoba­
czyć. Jednakże wrócił jeszcze 
w tym samym dniu. Teraz, 
czołgając się przez ostrzeli­
wane zaułki, czuje się jednak 
bezpieczniejszy. Oto na jutro 
dowódca kompanii dał mu wol 
ne, spędzi cały dzień z rodzi­
ną. Obok schronu jest zruj­
nowany dom, można tam przy­
rządzić jakiś gorący posiłek, 
weźmie dwoje najmłodszych.

Gdy nazajutrz chciał to zro­
bić, żona sprzeciwiła się sta- 
nowczo. Gdzież będzie brał 
dzieci w ruiny, tutaj w schro 
nie jest znacznie bezpieczniej.' 
Kiedy był w ruinach usłyszai 
bliski wybuch bomby. Ze 
schronu nie pozostało śladu. 
Strzępy . ciał ludzi tam ukry­
tych zbierano po parku.

I mimo, że nie było żad­
nych wątpliwości, żadnej 
nadziei, aby się ktoś urato­
wał, mimo że Władysław 
Kur sam sprowadził szcząt­
ki swych bliskich na cmen­
tarzyk w Żarnowcu — na­
pisał jednak do Czerwonego 
Krzyża. Przyszła odpowiedź 
stwierdzająca to, co sam 
stwierdził jeszcze w dniach 
powstania.

Jan TETTER
memmmamammm:.

Memento: HIROSZIMA
skie, w których nie było żadj czech — podzielić się oku- 
nych urządzeń wojskowych, paeją Japonii. Już wówczas
czy potrzebna była śmierć 
dziesiątków tysięcy ludzi? 
Tym bardziej, że dwie bom 
by, zrzucono na Hiroszimę 
i Nagasaki, były jedynymi 
bombami, które zdołała 
wówczas wyprodukować 
Ameryka.

Odpowiedź na to pytanie 
brzmiała niepokojąco: cho­
dziło o to, że sprzymierzo­
ne wojska radzieckie odno­
siły błyskawiczne sukcesy 
w ofensywie w Mandżurii; 
ludzie z otoczenia prezyden­
ta Trumana obawiali się, 
iż jeśli nawet o parę dni 
odwlecze się zakończenie 
wojny ■— USA będą zmuszo 
ne — podobnie jak w Nie®

myślano w Waszyngtonie 
kategoriami, które dziś na­
zywa się psychiką „żandar­
ma świata”. Współpracow­
nicy zmarłego w przededniu 
kapitulacji Niemiec prezy­
denta Roosevelta uważali to 
za zdradę jego ideałów, za 
sprzeniewierzenie się zasa­
dom koalicji antyfaszystow­
skiej.

AK więc bomby na 
Hiroszimę i Nagasa­
ki oznaczały start do 

zimnej wojny, i do polityki 
szantażu atomowego, po któ 
rej wiele obiecywali sobie 
wówczas amerykańscy stra­
tedzy, pewni utrzymania 
monopolu w dziedzinie tej

J

broni na długie lata. Ozna­
czała start do epoki wyści­
gu zbrojeń, która trwa nie­
stety do dziś.

Jednocześnie jednak kolej­
ne szczeble tego wyścigu, a 
wreszcie wstrząsające stwier 
dzenie, że wyprodukowana 
broń masowej zagłady wy­
starczy do zniszczenia całego 
życia na ziemi — pobudza­
ły do realistycznego myśle­
nia. Zakazu broni atomowej 
domagał się od początku 
Związek Radziecki, zarówno 
wtedy, gdy jej jeszcze me 
posiadał, jak i wówczas, kie 
dy zdobywał przewagę nad 
Stanami Zjednoczonymi. Po­
pierały go w tych staraniach 
I)aństwa socjalistyczne i sze­
rokie koła opinii publicznej. 
Ale przeciwne tym koncep 
cjom były kolejne rządy w 
USA, kierujące się wymogą 
mi różnych strategii — od 
dułlesowskiej koncepcji „Roli 
back” as „wybierania” ko-

(każdy z dwu kotłów obsłu 
guje 2 ludzi), przekręcają 
kolejne kontakty, raz regu­
lując temperaturę w odle­
głej suszarni (suszonej, ka­
landrowanej, a następnie na 
wijanej na bębny różno­
barwnej dzianiny), raz zno­
wu tłocząc do kotła wodę, 
nagromadzoną po skroplonej 
parze w wodnym zbiorniku*

— Czyli system rotacyjny?
— Tak. Zyskujemy dzięki 

rotacji oszczędność wody i 
paliwa. Woda po skroplonej 
parze jest jeszcze ciepła, wy 
maga więc krótszego nagrze 
wania, a zatem oszczędza 
opału.

— Jest pan podobno takża 
racjonalizatorem. Przed dwo­
ma łaty: jak słyszę — zajął 
pan w zakładowej komórce ra 
cjonalizatorskiej I miejsce i 
jedno z czołowych w okręgu. 
Co to było?
— Składaliśmy różne wnio 

ski, mające przy zastosowa­
niu dać korzyść zakładowi i 
zmniejszyć ludzki wysiłek. 
Złożyłem kilka. Jeden doty­
czył zamontowania w kana­
le dymnym kotła „Bizon” pod 
grzewacza wody. W ten spo 
sób wykorzystujemy część 
ulatującego w powietrze cie 
pła, więc znowu oszczędność 
paliwa. Wniosek wynagro­
dzono, a oddzielnie dosta­
łem tedy jeszcze maszynę do 
szycia i tranzystorek.

ÓWIMY jeszcze o „Bi­
zonie”, przy którego 
sprowadzaniu ze Szcze* 

cina uczestniczył brygadzi­
sta Pokojski.

— To było jeszcze wte­
dy — mówi — kiedy kraj 
nie produkował takich ko­
tłów, jak dziś. Postanowili­
śmy zaryzykować i do na­
szych celów zastosować kog 
cioł... okrętowy.

— No i co?
— Jak pani widzi. Spro­

wadziliśmy, dostosowaliśmy 
i świetnie się spisuje.
• Dokończenie na str. 4

munizmu — przez boncępcje 
„zmasowanego odwetu” i 
„równowagi strachu”, które 
w takiej czy innej formie 
obowiązują do dziś.
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Ä przecież zdrowa myśl, 
że wszczynanie woj­
ny oznaczałoby żagla 

dę cywilizacji w ogóle, to­
rowała sobie uparcie drogę. 
Przejawem tego była popu­
larność, jaką zdobywały so 
bie inicjatywy dotyczące 
częściowych kroków ogra­
niczających niebezpieczeń­
stwo wybuchu konfliktu ato 
mowego. Warto przypom­
nieć tutaj polskie plany u- 
tworzenia strefy bezatomo­
wej I strefy zamrożonych 
zbrojeń atomowych, podoł> 
ne plany dotyczące Skan­
dynawii, Bałkanów czy na­
wet całego kontynentu po- 
'udniowo - amerykańskiego. 
Warto przypomnieć też, że
• Dokończenie na str. i



Czysty fatalizm?
DZIENNIK BÄETYCKI ¥85 (7486)

WODY!
jednej z gazet ukazało się sprawozdanie z raj- 

t osrodkach weekendowych. Autor użył za­
skakującego — pozornie sformułowania. Oto napi­
sał, iz w pewnej gospodzie była „nawet woda 
minera na. . Wykrzyknik wskazuje niedwuznacznie 
na takt, iz obecność wody mineralnej uzkał autor 
za ewenement. I trudno mu odmówić dużej dozy 
Słuszności. J

TRZEBA przyznać, iż nie możemy doprosić się bu- 
pewne zjawiska, wystę-, teleczki kefiru.

, . pu^ce u nas z regular-J Sytuacja ta daje się szcze- 
oscią chronometru, zaczy-! golnie we znaki w ośrod- 

nają być — właśnie z uwa- kach wypoczynkowych. Do­
gi na tę regularność — 
wręcz nudne. Nie ma zimy, 
podczas której nie zużywa- 
noby hektolitrów farby dru­
karskiej i ton papieru na 
opisanie sytuacji w naszych 
miastach i na naszycn dro­
gach. Właściwie wystarczył­
by pewien szablon, do któ­
rego wpisywanoby tylko rok 
i miesiąc. A więc: nie o

zjedzie kilka wycieczek i 
gdy z autokarów lub auto­
busów wysypią się tłumy 
zziajanych i zgrzanych tu­
rystów. A w najbliższej go­
spodzie czy w kiosku spo- 

czyszczone ze śniegu i niejżywczym patrzą na tych tu- 
posjpane piaskiem jezdnie, jrystów, żebrzących o butel- 
nie oczyszczone z lodu chód kę — choćby ciepłej — le- 
niki, nie przetarte w porę j moniady, jak na ludzi nie­
drogi, a podczas odwilży nie spełna rozumu, 
usunięte z dachów sople.'
Podczas lata gramy na in­
nym instrumencie, ale w tej

natomiast, jeśli jakimś cu­
dem dopadnie się butelki a 
oranżadą, to jej temperatura 
przypomina temperaturę do­
brze podgrzanego rosołu.

WSZYSTKIE te uwagi nie 
odnoszą się bynajmniej 
do jakichś spraw pery­

feryjnych i błahych. I — co 
.ważniejsze nie znajdują, 
przy najlepszych chęciach, 
wytłumaczenia. Tu bowiem 
nie można się tłumaczyć 
brakiem surowców, złą ko­
operacją, warunkami atmo­
sferycznymi i- tuzinem in- 

chodzi tu wręcz do tak zwa- obiektywnych i subiek
nych dantejskich scen. Niejty™nych trudn°ści. Rzecz 
trzeba zbytniej fantazji, aby | c*fa sProwadza się tylko do 
wyobrazić sobie, co się dzie-! . ności. Podstawowego prze 
je, gdy do takiego ośrodka wama (że lato „może
.................. byc upalne”) i do minimum

umiejętności organizacyj-

Bo on i&iż taki Jest

PRAWA jest o tyle za- 
stanawiająca, iż napo- 

w je orzeźwiające najróż-1

nych. Czekanie z założony­
mi rękami i fatalizm dają 
efekty jak wyżej.

Tym bardziej jest to wszy 
stko razem zastanawiające, 
iż zrealizowanie tych dwóch 
podstawowych zasad przy­
nieść musi w konsekwencji 
konkretne korzyści mate­
rialne.

Ffancii il br/fi w B.ioarii

Sezon turystyczny w pełni
Podczas gdy np. we Frań- styczne. Jugosławia spodzie- 

cji tegoroczny sezon tury- wa się co najmniej 20-pro-
styczny zapowiada się szczę 
golnie słabo (Paryż odwie­
dza aktualnie 20—50 proc. 
zeszłorocznej liczby tury­
stów), a w Szwajcarii i we 
Włoszech notuje się umiar­
kowany wzrost, w socjali­
stycznych krajach bałkań­
skich prognozy na cale lato

Krzysztof JANOWICZ 'i jesień są bardziej optymi

Momenta: HIROSZIMA
samej tonacji. A więc: brakjniejszych postaci nie są 
napojów chłodzących, brak przecież wydawane na za- 
piwa, brak lodów. i sadzie bezpłatnego rozdziel-

Sygnały dochodzące z róż- nictwa- sprzedawane — ® Dokończenie ze str 3 
nych zakątków kraju wska-l“*0 ?ażd^. P^wce han- Układ Moskiewski z;kazu_
żują, ze me ma chyba ani I ' ®*le_żec najjący przeprowadzania prób
jednego województwa, gdzie l}> “.’ »*»* .ty?h napojow by-) z bronią jąd (p0za pró-
można by uznać sytuację za!?° Jak »‘^więcej. Im wierni.-------  ą 4 (pozd pro
zadowalającą. Trudno "do- ich bowiem sprzedadzą
prawdy dociec, czym to 
wszystko wytłumaczyć. Tłu­
maczenia bowiem w rodza­
ju: „Nie liczyliśmy się z na­
dejściem upałów” — byłyby 
dobre tylko jako wątek 
szampańskiej farsy.

CZYM więc należy to 
wszystko — powtarzam 
— wytłumaczyć? Prze­

cież me zabrakło wody w 
wodociągach i gazu, żeby 
wypuścić na rynek o ileś 
tam tysięcy więcej buteiek 
i syfonów wody sodowej. 
Przecież nie wyschły źródła 
mineralne w naszych reno­
mowanych uzdrowiskach, a 
trudno powiedzieć, pe wszy­
stkiemu winne są rzekomo 
obiektywne kłopoty z satu- 
ratorami, głowicami do sy­
fonów itp. Płynie po naszym 
kraju rzeka mleka, a my

tym więcej pieniędzy zain-|Q 75» nrnnjjftp
kasują do sklepowej, kios-| Ł fl
kowej, czy gospodo wej ka-1 Barczewska wytwórnia świec 
sy. Trudno zaś przyjąć fan- j wyprodukowała w tym roku
tastyczną hipotezę, iż w na-' ?ał?liast. 25 t°n — aż 121 ton 

1 i. ... . świec 1 wszystkie wysłała za
Sijm handiU piemąaze Się granicę. Głównymi odbiorcami 
nie liczą, a wysokość obro-|teS° artykułu były dotychczas
tu jest dla tegoż handlu \,N?FV.W tym_______ , , . ... ioku podpisano kontrakt z Finsprawą absolutnie obojęt­
ną

landią, przy czym kraj ten naj 
chętniej odbiera świece tzw. 
kwiatowe, czyli kolorowe z 
elementami ozdobnymi.Z uczuciem najwyższego za 

żenowania piszę teraz co na
stępuje: podczas moich ze- ’**'

Ä« l°- Miliard na Pnsików
biegłym było tam bardzo i Zakłady Tworzyw SztUcz- 
skwarne), w każdej napotka- nych w Pustkowie ulegną w 
nej gospodzie, w każdym *a- najbliższych latach poważne] 
lezdzie, w każdym stoisku, na . rozbudowie. * Już teraz ruszył 
każdym campingu mogłem do- j nowy oddział - fenoli, zbudo- 
stać mleko, ketir, wodę sodo- wano także zakład wzbogaca- 
waną. Co więcej, w każdej nia wody oraz liczne urządzę- 
z tych placówek w najbar- nia socjalne. Zatwierdzony os- 
dziej nawet zapadłych dziu-; tatnio płan inwestycyjny do 
i«ah sPfzedayvano. napoje 2 1980 r. zakłada jednak takie 
rJ,U- z lodó_ ; zwiększenie nakładów, że war-

mLu„1 a_s0b 1 ®» na przykład tość produkcji wzrośnie w tym 
lednica (czy kubeł) wypeł- czasie jedenastokrotnie. Prace 

1 ny potłuczonym lodem, a te kosztować mają ponad mi- 
w nim tkwiły butelki. U nas liard zł.

bami podziemnymi), a tak­
że podpisany tego lata u- 
kład o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej — zrodziły 
się z niestrudzonych wysił­
ków kolejnego, etapowego 
eliminowania niebezpieczeń 
stwa wojny jądrowej. Ten 
sam cel przyświeca kolejnej 
serii rokowań genewskiego 
komitetu rozbrojeniowego, 
na którym — wśród innych 
propozycji — znalazł się ra­
dziecki projekt zakazu sto­
sowania broni jądrowej.

Epoka atomowa, jaką za­
początkowała tragedia z '6 
sierpnia 1945 roku, może 
stać się epoką, w której 
ogromną energię atomu wy 
korzysta się z poży tkiem 
dla ludzkości. Ale zdoby­
cze te nie będą trwale do­
póty, dopóki nie zabezpie­
czy się świata przed nie­
bezpieczeństwem konfliktu 
jądrowego, dopóki nie zo­
staną do końca wyciągnięte 
wnioski z lekcji Hiroszimy.

Zofia ARTYMOWSKA I

centowego, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, _ wzrostu 
napływu zagranicznych tu­
rystów. W Bułgarii oczeku­
je się pobicia zeszłoroczne­
go rekordu, wyrażającego 
się liczbą 2 milionów tury­
stów z zagranicy. W pełni 
lata oddawane są tutaj do 
użytku nowe, duże obiekty 
turystyczne. Ostatnio prze­
cięto wstęgę u wejścia do 
nowej „wioski turystycznej” 
o nazwie „Rusałka” w okrę­
gu tołbuchińskim, położonej 
nad morzem i wyposażonej 
w kilkadziesiąt domków tu­
rystycznych i pensjonatów, 
restauracje i kawiarnie, ga­
raże i inne obiekty ułatwia­
jące i uprzyjemniające po­
byt. Cały kompleks tury­
styczny organizowany jest 
obecnie w zachodniej części 
Rodopów. Obok istnieją­
cych, powstaje tu szereg no­
wych obiektów — hoteli 1 
schronisk, jadłodajni, stacji 
obsługi samochodów itp.

• Dokończenie ze str. 3
— Jest pan również spo­

łecznym inspektorem pracy. 
Jak pan sobie radzi na tym 
polu?

— Radzimy sobie wspól­
nie, bo nie działam w po­
jedynkę. Mamy, zmieniają­
ce się co pewien czas, dy­
żurne bihp. Z daleka je po­
znać po niebieskich fartusz­
kach i znaczkach bihp. My­
ślę, że rotacja i tutaj daje 
dobre wyniki. Ludzi zaczy­
nają wciągać sprawy zwią­
zane z zakładem, jego wa­
runkami, bezpieczeństwem.

I Obowiązki, wynikające z 
funkcji, stają się potem., 
przyzwyczajeniem. Zakład, 
w którym spędza się więk­
szość dnia, staje się przed­
miotem dużego zaintereso­
wania. Zaczyna ludzi obcłio 
dzie to, jak wygląda, czy 
jest czysty, czy oczy mają 
na czym odpocząć.

— A więc stąd te kwiaty, 
stąd bielenia wapnem, alpi­
narium?

— Pewnie tak. Ktoś musi 
coś zacząć, a potem już ko­
lektywnie. Ludzie nasi są 
bardzo chętni, tylko trzeba 
ich przekonać do wspólnego 
działania na rzecz załogi.

— Panie Pokojski! Szykuje 
się nowa robota. Należałoby 
oczyścić kanały ściekowe. 
Mogą przyjść burze... Żeby 
nam nie zalało przewodów 
parowych...

Zoranie pod Daleszycami
W rezerwacie Białe Ługi 

w pobliżu Daleszyc osiadło 
kilka stad żurawi. Jest to 
jeden z nielicznych wypad­
ków, że ostrożne te ptaki u- 
lokowały się w okolicach 
raczej gęsto zamieszkałych. 
Wybór siedliska nastąpił 
przypuszczalnie po spene­
trowaniu przez żurawie oko 
licznych bagien obfitują­
cych w żer.

TO główny mechanik ob. 
St. Lewandowski, Tak­
że dzięki niemu do­

wiem się jeszcze o bryga 
dziście Pokojskim tego, cze 
go sam o sobie nie powie 
Że jest członkiem Rady Za­
kładowej, że — wybrany 
przez załogę — już drugą 
kadencję sprawuje funkcję 
ławnika w sądzie, że sam z 
własnej woli włącza się w 
organizację wczasów wypo­
czynkowych i niedzielnych, 
że szczególnie na sercu, choć 
stara się tego nie podkreś­
lać, leżą mu sprawy mło­
dzieży i jej postawy wobec 
życia, wobec obowiązków. 
Sam ofiarował się wyuczyć 
zawodu chłopca, przyprowa­

dzonego do zakładu przez 
nauczycielkę z prośbą, by 
mu — pokrzywdzonemu 
przez życie — pomóc. Dziś 
chłopak jest pełnowartoś­
ciowym palaczem, a Pokoj­
ski nadal jego patronem.

To Pokojski i Racki za­
proponowali w czynie przed 
zjazdowym, zapraszając do

współpracy innych, wykona­
nie węzła sanitarnego, wy­
posażonego w ciepłą Wodę 
w budynku księgowości, li­
czącego najmarniej 60 lat 
I wykonali.

— To Pokojski — powie, 
główny mechanik, poparty 
przez dyrektora zakładów 
Wł. Steca — pierwszy zaka­
suje rękawy, gdy mowa o 
estetyzacji fabryki, o przy­
stąpieniu do konkursu na 
najczyściejszy w naszym wo 
.icwództwie, najbardziej zad 
bany, ukwiecony zakład. 
Początkowo ludzie niechęt­
nie odnosili się do nieusta­
jących inicjatyw brygadzi­
sty, ale — patrząc na jego 
przykład, na gotowość przy­
chodzenia innym z pomocą, 
na działalność, mająca na 
względzie ułatwienie życia 
— coraz chętniej zaczęli się 

I włączać do społecznej pra- 
t cy na rzecz wspólnego do- I bra.

OSTATNIO zajęli w kon 
kursie „Najczyściejszy 
zakład” III miejsc*. 

Dobre i to — powiedzieli. 
-- Warto jednak pokusić 
się o pierwsze!”. Więc — 
także w związku z tym, a 
mając V Zjazd Partii na 
względzie, brygadzista Po­
kojski znowu stanie do no­
wych, społecznych prac, za­
chęcając na zebraniach zało­
gi i w bezpośrednich rozmo­
wach innych do współudzia­
łu. I znowu Pokojski — co 
podkreślają współtowarzysze 
— swój wolny po pracy 
czas ofiarowywać będzie 
zakładowi i załodze. „Bo on 
już taki jest — powiedzą”.
T nawet ci, którzy radziby 
skoczyć do domu wcześniej 
włączą się w kolektyw; za­
czną też ważyć słowa, wy­
niesione z załogowego ze­
brania, gdzie mówi się o 
konieczności, a przynajmniej 
potrzebie nie tyle zwiększe­
nia wysiłku, dla uzyskania 
lepszych wyników pracy, ale 
o konieczności myślenia nad 
drogami, prowadzącymi do 
osiągania większej wydaj­
ności, a więc i wyższych 
zarobków.

I Pokojski, jakkolwiek by­
najmniej nie odosobniony W 
działaniu, zaapeluje o zwięk 
szenie oszczędności wszę­
dzie tam, gdzie można ją 
jeszcze uzyskać; będzie, za­
chęcając innych, myślał nad 
nowymi wnioskami racjona­
lizatorskimi, dającymi ko­
rzyść człowiekowi, zakłado­
wi, gospodarce krajowej.

Irena PAWLINA

Stoczni3 Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 
177 za li u dni natychmiast: murarzy, pom. murarzy,
betoniarzy, zbrojarzy, cieśli, ślusarzy, spawaczy, mon­
terów kadłubowych, malarzy, konserwatorów, robot- 
ników niewykwalifikowanych na kurs malarski, hy- 
araułików, elektryków oraz wydawcę magazynowego. 
Równocześnie zatrudnimy inżynierów budowlanych z 
Uprawnieniami na stanowiska — kierownika samo­
dzielnego oddziału wykonawstwa inwestycji, kierow- 
nika budowy oraz kierownika działu realizacji inwe­
stycji, ekonomistę z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym do^ działu rewizji — wymagana znajo­
mość księgowości i pracy w rewizji. Ponadto zatrud­
nimy mistrza budowlanego, kierownika sekcji plano­
wania, 2 planistów, st. zaopatrzeniowca, magazynie­
ra. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pracow­
ników przemysłu metalowego. Zamiejscowym "(samot­
nym) zapewniamy zakwaterowanie w kwaterach pry­
watnych. Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia, 
wiek od 18—45 lat. Od zgłaszających się do pracy 
wymagane są następujące dokumenty: dowód osobi­
sty, książeczka wojskowa, świadectwo szkolne, świa­
dectwo pracy i opinia z ostatniego miejsca pracy, 
zaświadczenie z miejscowej rady narodowej w przy­
padku, gdy kandydat nigdzie zarobkowo nie praco­
wały legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpi­
sami. Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
dział kadr Stoczni Północnej w Gdańsku, ul. Mary­
narki Polskiej 177, telefon 373-535, 373-537 w godzinach 
od 7—14. 5074-K

Dyrekcja MHD Artykułami Spożywczymi w Sopocie 
zatrudni zaraz rzeźnika (klocowego). Warunki pracy 
ł płacy do omówienia na miejscu w dziale osobo­
wym w Sopocie, ul. 20 Października 817 a, po uprzed­
nim otrzymaniu skierowania z miejscowego Wydzia­
łu Zatrudnienia oraz dostarczeniem książeczki ubez­
pieczeniowej. ‘ 5359-K

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w 
Gdańsku Oddział w Malborku, ul. Żeromskiego 13 
zatrudni kandydatów na stanowiska: dyrektora spół­
dzielczego domu handlowego — wykształcenie wyż­
sze techniczne lub ekonomiczne, średnie techniczne 
lub ekonomiczne plus praktyka, kierownika i zastęp­
cę Wytwórni Wód Gazowanych i Rozlewni Piwa —■ 
wykształcenie średnie plus praktyka. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. 5382-K

POM, Rudno, pow. tczewski, tel. 375 Pelplin, zatrud­
ni zaraz lub w terminie do uzgodnienia 2 mechani­
ków samochodowych, 2 blacharzy z uprawnieniami 
spawalniczymi oraz inspektora kontroli wewnętrznej 
ze średnim lub wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym oraz kilkuletnią praktyką do pracy w Rudnie,
4 mechaników ciągnikowych w filii POM w Sucho- 
strzygach. POM gwarantuje bezpłatny dojazd do miej­
sca pracy z miejscowości Tczew, Starogard Gd., Pel­
plin oraz in. miejscowości znajdujących się na tra­
sie. Warunki pracy wg układu zbiorowego pracy dla 
pracowników przedsiębiorstwa mechanizacji rolni­
ctwa. 5406-K

PGR Barenty II, pow. malborski, p-ta Lisewo, przyj­
mie zaraz księgowego technicznego, mieszkanie za­
pewnione, pensja plus dodatek żuławski 13 proc. 
szkoła, sklep, autobus na miejscu. 5398--K

PHD „JUBILER” w Gdańsku zatrudni zaraz referen­
ta do działu handlowego. Wymagane wykształcenie 
średnie 1 praktyka. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dyrekcji Gdańsk-Wrześzcz, ul. Partyzan- 
tow 6- _____________________________ 5405-K

Gdańskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa Zespół Za­
kładów Eksploatacji w Rybakach k. Kościerzyny 
przyjmie do pracy na koparki KU-1206 operatorów z 
uprawnieniami II lub III kategorii. Zgłaszać się pro­
simy do Zakładu Ekspl. Kruszywa w Rybakach.
_____________________  5378-K
Rzemieślnicza spółdzielnia Zaopaii zenia t zbytu * 
Elblągu, ul. Traugutta II, tel. 43-99 zatrudni zaraz 
technika budowlanego najchętniej z uprawnieniami 
na stanowisko kierownika sekcji budowlanej. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na mielson

5346-K
Gospodarstwo Rolne Sobieszewska Pastwa, p-ta so-
bieszewo, pow. gdański teł. 712 Sobieszewo przyjmie 
zaraz pracowników sezonowych i stałych do pracy 
w polu. Stołówka i zakwaterowanie na miejscu. Wa­
runki pracy i usposażenia wg układu zbiorowego pra­
cy. Dojazd autobusem nr 112 z Gdańska (15 kilome- 
trow>-  5380-K

Ośrodek Szkolenia Kadr CRS „Samopomoc Chłop­
ska w Rumi, ul. Sobieskiego 67, tel. 51 — zatrudni 
natychmiast wychowawcę internatu. Wymagane wy- 
kształcenie średnie lub wyższe pedagogiczne. 5357-K

Spółdzielnia Inwalidów „ZRYW,ł w ^7ejherowie, ul.
1 Maja 6-8 zatrudni zaraz: pracownika umysłowego 
do działu technicznego, wymagane wykształcenie 
średnie techniczne, magazyniera h&anży drzewnej, 
ucznia szklarskiego, kierowcę, pracowników fizycz­
nych (placowych) oraz chałupników z terenu Wejhe­
rowa i Redy, Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają 
inwalidzi. Warunki przyjęcia do omówienia w biurze 
spółdzielni. 5386-K

Zespół Usług Projektowych przy Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Wejherowie przyjmie na 
członków zespołu inżynierów i techników uprawnio­
nych do projektowania w branży instalacyjnej, elek­
trycznej i budowlanej. Informacje telefoniczne: W 
godz. 8—15 tel. 23-04 wewn. 67, w godz. 19—22 tel 
51~22~21- ______________________ 5420-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu 
Budowlanego w Gd.-Oliwie, ul. Kołobrzeska 30 za­
trudni zaraz na warunkach przewidzianych w ukła­
dzie zbiorowym dla budownictwa: monterów (ślusa­
rzy) do napraw sprzętu budowlanego i samochodów, 
elektryka samochodowego, stażystów po ZSZ na staż 
pracy i dalsze stałe zatrudnienie w zawodzie ślusarz 
(mechanik) warsztatu napraw sprzętu budowlanego 
oraz samochodowego, operatorów na „Białoruś”, pa­
lacza c. o. oraz pracowników do przeładunku. Obo­
wiązuje skierowanie z Urzędu Zatrudnienia i legity­
macja ZUS z aktualnymi wpisami. 5128-K

PPDiUR „Dalmor” w Gdyni, zatrudni natychmiast 
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia Prezydium 
MRN w Gdyni inżyniera urządzeń sanitarnych na 
stanowisko st. inspektora w pionie technicznym. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr i 
szkolenia zawodowego, tel. 21-21-46. Konieczna legity­
macja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami. 5395-K

Stocznia Gdańska im. Lenina w Gdańsku zatruum 
natychmiast robotników wykwalifikowanych w sy­
stemie akordowym:
— spawacz elektryczny
— monter kadłubowy
— monter rurociągów
— stolarz okrętowy
— ślusarz wyposażenia
— malarz okrętowy
— kowal okrętowy
— malarz konserwator
w systemie dniówkowym?
~ kiemwca samochodowy z I i n oraz III (stara)

kat. prawa jazdy
— kierowca ciągnikowy
*— maszynista lokomotyw spalinowych 
—* ustawiacz kolejowy
— manewrowy kolejowy
— podsuwnicowy
— sortowacz złomu
Wyna grodzenie!
Według układu zbiorowego pracy dla pracowników 
przemysłu metalowego.
Uprawnienia:
Zamiejscowym (samotnym) zapewnia się zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym lub na kwaterach pry­
watnych. Po okresie roku pracy przysługuje deputat 
węglowy oraz udział w zyskach z funduszu zakłado­
wego. Na terenie stoczni czynne są bary i stołów­
ka — odpłatnie.
Warunek przyjęcia:
Dobry stan zdrowia wiek od 18—-45 lat, 
wymagane dokumenty:
— dowód osobisty i książeczka wojskowa,
— świadectwo szkolne plus uprawnienia,'
— świad-ctwo pracy z ostatniego zakładu,
— legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami.
Zglosz ?n»d nrzyjmtije i udziela informacji biuro przy­
jęć Stocmi Gdańskiej im. Lenina w Gdańsku, ul. Ja­
na z Kolna 31, telefon 37-20-26 w godzinach od 7—14 
____________________________ 5183- K

Zarząd Spółdzielni Pracy Rybołówstwa Śródlądowego 
1 Przetwórstwa Spożywczego „Wisła” w Warszawie, 
ul. Zamoyskiego nr 2 a zatrudni technologa prze­
twórstwa rybnego, na stanowisku kierownika zakła­
du w Jabłonnie. Wymagana praktyka ponad 5 lat. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze zarzą­
du spółdzielni. Mieszkania nie zapewniamy. 5411-K

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Spółdzielcza 1 zatrudni zaraz niżej wymie­
nionych pracowników: wykwalifikowane bieliźniarki 
z dyplomem mistrzowskim lub czeladniczym, kroj­
czych do krojenia skór, szwaczy i szwaczki do szycia 
rękawic, wykwalifikowane kołdziarki, szewców 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi 5427-K

Biuro Zbytu Przemysłu Motoryzacyjnego „Behamot” 
w Gdańsku zatrudni ze skierowaniem z Wydziału 
Zatrudnienia i książeczką ubezpieczeniową z aktual­
nymi wpisami prac. fizycznych: palacza c. o., robot­
nika magazynowego z uprawnieniem na obsługę wóz­
ka widłowego. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w oddziale rejonowym „Behamotu” ‘ Gd.-Orunia ul. 
Jedności Robotniczej 57. 5430-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Stizelnie, poczta Łebcz, powiat pucki ogłasza prze* 
targ ograniczony na sprzedaż samochodu marki „Ny* 
sa’ typ N-59, nr silnika 087346 nr podwozia 06516.” Ce­
na wywoławcza — 33 000 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 20 sierpnia 1968 roku o godz. 10 w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Strzelnie, po­
wiat pucki. Pojazd można oglądać codziennie w go­
dzinach od 9 do 14 w Gminnej Spółdzielni „S. Ch.” 
w Strzelnie. Przed przystąpieniem do przetargu na­
leży złożyć wadium w kasie spółdzielczej w Strzel­
nie w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, w 
przeddzień przetargu. Warunki sprzedaży zgodnie 2 
zarządzeniem ministra komunikacji z dnia 28. I. 1966 
roku ogłoszonym w M. P. nr 4-66, poz. 32. 5399-K

Km — 358/67
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego rejonu XII Gdańsk 2 
siedzibą w Sopocie, Michał Marszowski mający kan­
celarię w Sopocie, ul. 1 Maja 10-6 (gmach Sądu Po­
wiatowego Gdańsk, Wydz. dla Nieletnich) na pod- 
stawie art. 867 k.p.c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 8 sierpnia 1968 r. o godzinie U w Gdy- 

uń Spokojna 10 (warsztat stolar­
ski Antoniego Stoppy) odbędzie się licytacja I ru­
chomości należących do Stanisława Wojciechowskie­
go z Gdyni składających się z heblarki — grubośc-io- 
wej marki Kirchner-Leipzig” metalowej z silnikiem 
elektr. 3,5 kW szacunek na zl 22 000, frezarki z sil­
nikiem 1,5 kW szacunek na zł 2 000. Cena wywołania 
stanowi 3/4 sumy oszacowania, oszacowanych ’ na łącz­
ną sumę zł 24 000. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozhaczonym.
Sopot, dnia 24 lipca 1968 r.

KOMORNIK 
5172-K

ZSrku P°-StW,°« Gospodarki Komunalne) v 
kich któr’, P a j ianski nr 5, II p, wzywa wszyci-
w iVQdn e,0f’debrai ka’!r'11 za RBZ' wnlacony.-h
w latach 1949-rJ96t r. do ich odebrania do końca
^riZeiin 3 1968 r" Po tym terminte nie podlete kan 
Drzelda na rzec? skarbu oaństwa. 5331-kj

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala — 
i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, inne działy łączy centrala. Red. nocna
W ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka 31, tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w SKiaazie: Jerzy Matuszkiewicz — redaktor naczclnv wt i ------- —«*. owi^i.ujansKa s, tel. 21M. Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „PRASA”. ■ Wszelkich informacji w sprawie waSków^ n^ennmprI^ n77ipfS^PCf r-ed; naczelnego, W. Mężnicki - s
Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku, M Zam. 989 E-g ] W prawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i urzędy pocztowe. ■ Skład ł druk Prasowych
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co i gdńe łtupitny Opalacze kretonowe I kostiumy kąpielowe elastyczne 90—340 *1, kąpielówki mę­
skie elastyczne 60—100 zł, sukienki plażowe, wzorzyste 100—180 zł, leżaki, mate­
race pneumatyczne, koła do pływania, piłki i zabawki plażowe w dużym wyborze. 
Sopot, PAWILON HANDLOWY PSS, ul. Hoh. Monte Cassino (przy molo).

936B-K

TOS OKRĘGU GDAŃSKIEGO
uprzejmie powiadamia PT Klientów, że

STACJA OBSŁUGI W OLIWIE
•L Grunwaldzka 339, telefon 82-02-31 i 52-28-12

przyjmuje telefoniczne zgłoszenia
pojazdów do przeglądów gwarancyjnych 

i obsługi technicznej
z 2-dniowym wyprzedzeniem do dnia 31. 8. 68 r. 
w godz. od 8 do 15, a w soboty do godz. 13.

5336-K

PANNA, lat 28, wykształ­
cenie wyższe, pozna kultu 
ralnego pana do lat 36. — 
Cel matrymonialny. Roz- 
Wiedzeni wykluczeni. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod GM-8144.______________
KAWALER, lat 37, wyso­
ki. wyższe wykształce­
nie, bez nałogów, pozna 
odpowiednią panną w ce­
lu matrymonialnym. Po­
ważne oferty kierować: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
GM-8046.___________________
SAMOTNA, lat 40, bez na 
logów, pozna najchętniej 
cudzoziemca w celu ma­
trymonialnym. — Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod
GM-8159.____________
KAWALER, lat 26, miesz­
kaniec Wybrzeża, pracu­
jący, studiujący, pozna 
pannę do lat 25, znającą 
niemiecki, angielski, po 
wyższych studiach. Cel 
matrymonialny. Fotoofer- 
ty: Biuro Ogł. Gdańsk — 
pod GM-8212.
ROZWIEDZIONA, blon­
dynka, średniego wzrostu, 
44 lata, podobno nie bar­
dzo brzydka, pozna wy­
sokiego, kulturalnego pa­
na do lat '50. Cel matry­
monialny. Absolutnie po­
ważne oferty kierować: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
GM-8056.

SAMOTNY, wyższe wy­
kształcenie, pozna odpo­
wiednią panią do lat 30. 
Cel matrymonialny. Foto- 
oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod GM-8227.
PANNA - technik, z mie­
szkaniem, pozna uczciwe­
go kawalera do lat 35. — 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod GM-8155.
SAMOTNY, z mieszka­
niem, pozna uczciwą pan 
nę, wdowę z dzieckiem, 
lat 32 — 42. Cel matrymo 
nialny. Poważne oferty. 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
GM-8088.

Cmamal
PIĘĆ hektarowe gospodar 
stwo sprzedam lub wy­
dzierżawię. Bernard Kuch 
ta, Kiełpino, pow. kartu­
ski. P-715

Ośrodek Szkolenia 
Motorowego 

Liga Obrony Kraju 
w Gdyni,

ul. Świętojańska 9
organizuje

kurs
samocMowo- 
- motocyklowy

Rozpoczęcie dnia 9. 
VIII. 1968 r. godz. 16.30 
al. Zjednoczenia 11. In 
formacje od godz. 9 — 
15 tel. 21-43-39.

5397-K

DOMEK jednorodzinny, 
miejscowość wczasowa — 
sprzedam. Ocypel, pow. 
Starogard Gd. Informa­
cje: Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Kolonia Uroda 14. G-8201
GOSPODARSTWO rolne 8 
ha, z budynkami w do­
brym stanie, zelektryfiko­
wane, w powiecie płockim

— sprzedam. Wiadomość:
Gdańsk-Oliwa, ul. Pia­
stowska 153. G-8205
GOSPODARSTWO rolne z 
zabudowaniami o obsza­
rze 2,5 ha, przy mieście
— sprzedam. Feliks Bo­
rowski, Aleksandrów Kuj. 
poczta Aleksandrów Kuj., 
Rudunki 15. G-8225
KUPIĘ od 4 — 6 ha zle- 
ir.i z budynkami. Może 
być z długiem banko­
wym. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-8066.______
POL domku, jeden lub 
dwa pokoje kupię. Podać 
cenę. Wiadomość: Ryszard 
Plutowski, Chlewnica, p-ta 
Potęgowo, pow. słupski. 
GOSPODARSTWO 6 ha, 
zabudowania, światło, si­
ła — sprzedam. Józef Sten 
cel, Kokoszki, pow. kar­
tuski. G-802Ö

DZIAŁKĘ budowlaną na 
terenie Gdyni lub przed­
mieściu, najchętniej z 
prawem budowy — kupię. 
Władysław Nowak, Szcze­
cin, ul. Światowida 62-11.

G-8138
DOMEK ną trasie Pszczół 
ki — Gdynia z 1 ha zie­
mi, do 160 tys, — kupię. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8199.

Wszystkim, którzy wzię­
li udział w pogrzebie 
naszej najukochańszej 
żony, mamusi i babci

ś.tp.

Bprowrzfk

podziękowa-serdeczne 
nie składa

RODZINA
G-8292

Koleżance Marii pro­
rok z powodu śmierci

męża
Romana

wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

rada, zarząd, kole­
żanki i koledzy ze 
Spółdzielni Inwali­
dów „Plastopian” w 
Gdańsku.

5425-K

DOMEK jednorodzinny w 
trójmieście kupię. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod
G-8042. __________________
DOMEK jednorodzinny, 
murowany — sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Pie 
cewska 12, .Antoni Branic 
ki. G-8069
GOSPODARSTWO 10 ha| 
obszerne i w dobrym sta­
nie budynki, woj. kosza­
lińskie 2 km od Białogar­
du, możliwość założenia 
ogrodnictwa i hodowli — 
pilnie i tanio sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8071.
GOSPODARSTWO rolne, 
16 ha pilnie sprzedam lub 
zamienię na domek z o- 
gródkiem. Anna Cieciora, 
Kleszczewo Wielkie, p-ta 
Trąbki Wielkie, pow. gdań 
ski.  G-8072
DOMEK i działkę 0,5 ha 

— sprzedam. Gdańsk-Uje- 
ścisko Stare 3, Skorek.

KBMmm

BUDKĘ ogrodową lub ma 
teriał — kupię. Gdańsk, 
Kartuska 41-2. G-8076

BETONIARKĘ 250 — 500 
litrów kupię. Tczew, ul. 
Dzierżyńskiego 23, telefon 
25-20. P-708
MEBLE, obraz, dywan an 
tyczne kupię. Oferty: Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod
G-802L_______ ______________
garaż blaszany, składa- 
ny kupię. Oferty: Biuro
Cgł. Gdańsk pod G-8073. 
GRZEJNIKI 0,40 cm“ km 
pię lub zamienię na więk 
sze. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-8191. 
WYROWNIARKĘ stolar- 
ską, oryginalną, fabrycz­
ną — kupię. Lewandow­
ski, Orłowo, Olgierda 105.

G-8211
PIEC węglowo-gazowy, w 
dobrym stanie kupię. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8233.

sa—4
ZAMIENIĘ dopłacając wy­
graną „Warszawę”, „Tra­
banta - Combi”, na no­
wy jak: „Fiat”, „Skoda”. 
Telefon 41-52-32 lub 
52-17-64. G-7882
MOSKWICZA 407 sprze­
dam — zamienię na „Tra 
banta”. Kupię „Traban­
ta”. Starogard, Okrężna 
10, telefon 31-60. P-718
NSU Printz Sport, prod. 
1966 — sprzedam. Słupsk, 
telefon 41-54, po godz. 17.

K-5396
MOTOCYKL „Junak” — 
bagażowy, mały przebieg 
tanio sprzedam. Gdańsk- 
-Letniewo, Staromiejska 
13 B. G-8121
PRZYCZEPĘ samochodo­
wą sprzedam. Oliwa, Ar- 
końska 56, tel. 52-27-65.

G-8202
MOSKWICZ” 401 — sprze 

dam. Oliwa, Husa 3-8.
G-8216

SAMOCHÓD ciężarowy 2,5 
t. „Renault” — sprzedam. 
Gdańsk-Orunia, ul. Nowi­
ny 63, po godz. 16. G-8220
„WARSZAWĘ”, stan do­
bry — sprzedam. Telefon 
51-55-51. G-8253
„SKODĘ” 1000 MB kupię. 
Lębork, tel. 392, po godz. 
15. P-698
„PEUGEOT”, może być 
pó wypadku — kuplę. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8027.
RÓŻNE części „Opla-Re- 
korda" 58—62 rok — sprze 
dam. Gdańsk, Biskupia 
35, Skokowski. G-8028
SAMOCHÓD „Skoda” 1101, 
w dobrym stanie— sprze­
dam. Tel. 41-70-38, dzwonić 
po godz. 16. G-8029
LAKIER samochodowy, za 
graniczny, jasny sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-8038.
SKUTER „Osa” M-50, 175 
ccm, stan b. dobry sprze­
dam. Gdynia, ul. Harcer­
ska 15-17. G-8052
SAMOCHÓD osobowy — 
„Opel-Rekord” sprzedam. 
Telefon 41-51-53. G-8057

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
za okazaną pomoc, wyrazy współczucia i udział 
w pogrzebie oraz Kurii Biskupiej Diecezji Cheł­
mińskiej w Pelplinie za słowa uznania i poże­
gnania

S. t P.
JÓZEFA OSSOWSKIEGO

byłego administratora dóbr kościelnych w No­
wym Dworze k. Pelplina, emerytowanego wielo­
letniego dyrektora Państwowych Gospodarstw 

Rolnych na terenie powiatu tczewskiego 
serdeczne podziękowania składa
G-8295 RODZINA

W dniu 4 sierpnia 1968 roku zmarła 
S. t P.

STEFANIA BARAN
z domu Pawelec

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
7 sierpnia br. o godz. 15 w kościele w Małym 
Kacku, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 
G-8340 RODZINA

Dnia 4 sierpnia 'po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł, przeżywszy 41 lat 

S. t P.
mgr inż. BOLESŁAW PUZIO

dyrektor PGR Cieszynowo, pow. sztumski
Przewiezienie zwłok z kaplicy szpitalnej w Sztu­

mie na cmentarz Miejski w Wąbrzeźnie nastąpi 
dnia 7 sierpnia br.

O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
G-8350 ŻONA, DZIECI I RODZINA

Wszystkim, którzy okazali nam wiele serca, nio­
sąc pomoc i pociechę, w najcięższych chwilach 
naszego życia, szczególnie dyrekcji, organizacjom 
społecznym, koleżankom i kolegom z Gdańskiego 
Biura Projektów Budownictwa Przemysłowego 
i Gdańskiego Zjednoczenia Budownictwa, rekto­
rowi, dziekanowi i radzie Wydziału Budowniptwa 
Lądowego Politechniki Gdańskiej, kierownikowi 
i kadrze Studium Wojskowego PG, koleżankom 
i kolegom syna — studentom PG oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w uroczystościach pogrzebo­
wych naszego, tragicznie zmarłego syna

HENRYKA — JANUSZA 
LEWANDOWSKIEGO

wyrazy gorącej wdzięczności i serdeczne podzię­
kowania składają

LEWANDOWSCY
G-8173

Dnia 3 sierpnia 1968 roku zmarła, opatrzona Sa­
kramentami świętymi, najukochańsza żona i matka 

S. t P.
HELENA GONERA

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 7 sierpnia 
1968 roku o godzinie 15 na cmentarzu w Nowym 
Porcie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
G-8311 MĄŻ, DZIECI I RODZINA

urodzony w roku 1888
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, pułkownik 
dyplomowany, odznaczony Krzyżem Virtuti Mili­
tari, Krzyżem Niepodległości z Mieczami, Krzyżem 
Powstania Wielkopolskiego, Orderem Polonia Re- 
stituta, Złotym Krzyżem Zasługi, francuską Legią 

Honorową
zmarł w Gdańsku, dnia 31 lipca 1968 roku, opa­

trzony Sakramentami św. i pochowany został w 
parafii rodzinnej Graboszewo.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

G-8222
ma

W dniu 3 sierpnia 1968 roku zmarł nagle w wie­
ku lat 62 najukochańszy mąż, tatuś i dziadek

S. t P.
TEOFIL MIĄSKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się 6 sierpnia o godz. 13 na 
cmentarzu Centralnym na Srebrzysku.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

G-8309

15 ULI pszczół' sprzedam. 
Starogard Gd., Sikorskie­
go 16a, Feliks Kotowski.

P-697
MAGNETOFON japoński 
„National” sprzedam. — 
Gdańsk-Siedlce, Kartuska 
75 m. 9, tel. 32-04-06.

G-8084
PEKIŃCZYKI siedmioty- 
godniowe, suczki sprze­
dam. Gdańsk-Orunia, ul. 
Podmiejska 12-3. G-8037
WÓZEK uniwersalny — 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 64-2.

G-8053
WIOLONCZELE — tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, K. 
Marksa 129-3, po godz. 16. 
______________________G-8078
PIEC c.o. „Strebel” tanio 
sprzedam. Tczew, ul. B. 
Prusa 14, tel. 22-78. 
_________________ G-8106
PIANINO prawie nowe — 
„Calisia” — sprzedam. — 
Wiadomość: tel. 32-21-35.
______________________ G-8093
SYPIALNIĘ — okazyjnie 
sprzedam. — Wiadomość: 
tel. 41-11-59. G-8213
STODOŁA masywna — 
36 X 12 X 9 m, kryta da­
chówką, w dobrym stanie 
na sprzedaż. Plebania 
Strzepcze, pow. wejherow 
ski. _______________P-705
LODZ żaglową, turystycz­
ną sprzedam. Wiadomość:
tel. 51-06-18._________G-8129
KROWĘ młodą mleczną 
— sprzedam. Gdańsk -
Święty Wojciech, Jedno- 
ści Robotniczej 391. G-813S 
6 PNI pszczelich w pow. 
tczewskim sprzedam. Wia 
domość: tel. 21-52-28.

G-8142
PRZYCZEPKĘ campingo­
wą sprzedam. Tel. 41-25-15, 
po godz. 18.________ CJ-8180
WÓZEK dziecięcy, nowo­
czesny, spacerowy, sprze 
dam. Gdańsk-Brzeźno, ui. 
Walecznych 10 m. 19. 
______________________ G-8193
KLATKI norcze, bardzo 
tanio sprzedam. Orunia, 
Piaskowa 9. G-8197
SRUTÓWNlk , do zboża — 
sprzedam. Gdańsk-Oliwa, 
Kwietna 28a. G-8200
WTRYSKĄRKĘ pionową 
30 g sprzedam. Gdańsk, 
Dziewanowskiego 9a m. 2.

_____________ G-8204
FUTRO nowe, łapki ka­
rakułowe sprzedam. So­
pot, Pstrowskiego 5a, w 
podwórzu. G-8210

WYNAJMĘ pokój panu. 
Oliwa, Beniowskiego 37, 
blisko dworca. G-8113
SAMOTNA, pracująca po­
szukuje pokoju w trój­
mieście. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod 0-8114. 
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, 
wygodami, etażowe ogrze 
wanie, centrum Wrzesz­
cza, na dwa mieszkania 
jednopokojowe w trój­
mieście. — Oferty: Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-8116.
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, wszelkie wygo­
dy, samodzielne, I p„ no­
we budownictwo, centrum 
Sopotu, kwaterunkowe, na 
równorzędne, ogród, lub 
domek jednorodzinny — 
trójmiasto. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-8120. 
MAŁŻEŃSTWO, członko- 
wie spółdzielni, poszuku­
je nie umeblowanego po 
koju od 1 września. Ofer 
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod G-8031.
SAMOTNA, członek spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
w trójmieście. Telefon 
37-26-8.9, godz. 7.15 — 15.15.

G-8043
POSZUKUJĘ lokalu na 
warsztat o powierzchni 30 
m kw. Zgłoszenia kiero­
wać pod tel. 31-87-26, w 
godz. od 8 — 15, B. Jan- 
kowy. G-8030
PRACUJĄCA, wyższe stu 
dia, poszukuje pokoju w 
Oliwie lub Wrzeszczu. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8059.
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, wszelkie wygo­
dy, telefon, 64 m kw., eta 
żowe ogrzewanie, samo­
dzielne, stare budownic­
two, na dwa lub trzy po­
doje. tylko nowe budow­
nictwo. Tel, 32-01-86.

G-8074
TRZY pokoje duże, kuch 
nia, łazienka, balkon, I 
piętro, piece, zamienię 
na mniejsze. Tel. 31-57-56, 
od 15. G-8035
PRZYJMĘ panienkę do 
pokoju. — Gd.-Wrzeszcz, 
Słowackiego 53-4. 0-8170
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju na 
okres roku. — Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-8152.

ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
trum Lwówka Śląskiego, 
na podobne w Gdańsku. 
Oferty Lwówek Śląski, 
ul. Partyzantów 4-3, Cie­
chanowicz. G-8092
MIESZKANIE 2 pokoje, Z 
wygodami, etażowe, tele­
fon, parter, zamienię na 
równorzędne trzypokojo­
we. Tel. 41-38-19. G-8097
PRACUJĄCA, poszukuje 
pokoju w Gdańsku, So­
pocie lub Gdyni. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G -8099.____ _____________ ___
MŁODE małżeństwo, bez­
dzietne, wynajmie pokoj 
z wygodami od 1. IX. 68, 
centrum Gdyni lub So­
potu. Wiadomość: tel.
21-35-37, godz. 19—21.

G-8110
KUPIĘ mieszkanie trzy 
lub dwupokojowe, wyłą­
czone, na trasie Wrzeszcz 
— Gdynia (tylko nowe bu 
downictwo). Kazub, tel. 
32-17-66, od godz. 17—19.

G-8153
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
pokój, kuchnia, łazienka, 
ogródek, — na większe. 
Wrzeszcz, Klonowicza 10-2. 
______________________ G-8163
PRZYJMĘ do pokoju pa­
na. Rumia, Paderewskiego 
5 G-8168
MŁODE małżeństwo — 
studenci PG, poszukuje 
pokoju od października — 
na rok. Możliwość pomo­
cy w nauce. Oferty: Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-8179._____________________
MŁODE, kulturalne mał­
żeństwo bezdzietne, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej poszukuje poko 
ju. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-8181._______
ZAMIENIĘ 4 pokoje kom 
fortowe, parter — na 
mniejsze. Tel. 31-49-50.

G-8186
SAMODZIELNY, ładny po 
kój, centralne ogrzewa­
nie, Sopot, Władysława 
IV, względnie pokój, ku­
chnia, łazienka, centralne 
ogrzewanie — Gdańsk, 
Ogarna — zamienię na 
pokój, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie So­
pot — Oliwa. — Telefon 
51-13-56, godz. 17—22. 
_____________________ G-8192

ZAMIENIĘ mieszkanie —s 
3 pokoje, kuchnia, kom­
fort, Rzeszów — na po­
dobne w Gdyni. Zgłosze­
nia listowne. Adres: J.
Wlazło. Rzeszów, Słonecz- 
na 19-55.  G-8209
ŁÓDŹ — zamienię 2 po­
kojowe mieszkanie z ku­
chnią, I piętro, centrum, 
nr równorzędne — trój­
miasto. — Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-8224.
ZAMIENIĘ komfortowe 3 
pokoje, nowe, centrum 
Wrzeszcza, na równorzęd­
ne — centrum Gdyni. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod G-8226._______________

samodzielny 
41-69-54.

G-8232

WYNAJMĘ 
pokój. Tel.

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
na umowę stoczniową na 
terenie Gdańsk-Oliwa. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8145.

PRZYJMĘ solidnego pana 
do wspólnego pokoju — 
wygody. Wrzeszcz, Biała
3-5.___________________G-8125
ZAMIENIĘ 2 pokojowe 
mieszkanie z wygodami, 
na pokój, kuchnia w trój 
mieście. Rokita, Elbląg, 
1 Maja 13-5. G-8128
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku 
chnia, samodzielne, duży 
metraż, centrum Sopotu, 
na pokój z kuchnią na 
trasie Sopot — Gdynia., — 
Wiadomość: Sopot, 20
Października 787 m. 1.

G-8131

PRACĘ biurową - domo- S
wą po godz. 16 - przyj- ł 
mę. Tel. 38-976, godz. 1
IG _ 18. G-8063
KHÄWACIARKA wy kwa- s 
hfikowana potrzebna. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdansk 
pod G-8070.
MALARZY - czeladni­
ków przyjmę. Zgłaszać
się: tel. 41-96-80, do godz.
8 rano. G-8075 1
STOLARZA, murarza, ro­
botnika — roboty remon; 
towe budynku, poza Gdań 
skiem — natychmiast za­
trudnię. Najchętniej ren 
cistów. Oferty: zakłac i
usługowy — Gdańsk 6, 
skrytka pocztowa 7.

G-8080
POSIADAM maszynę wie 
loczynnościową — przyj­
mę do szycia spodnie, ka 
miżelki, względnie inne 
prace z zakresu krawiec­
twa. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-8087.
POMOC domowa na sta­
łe lub dochodząca po­
trzebna. Najchętniej ze
wsi. Tel. 41-38-19. G-8098
POMOC do rocznego
dziecka pilnie potrzebna. 
Możliwość opieki u siebie 
w domu. — Zalewscy, 
Wszeszcz, Marksa 27.

G-8105
Ślusarza lub przyuczo 
nego w zawodzie oraz ra- 
diomontera zatrudnię. Za 
kład radio-elektromecha- 
niczny Gdańsk, ul. Osiek 
20, tel. 31-49-10. G-8100
PRACOWNIKA uczciwego
do gospodarstwa domo­
wego na stałe z utrzy­
maniem 1 mieszkaniem za 
trudnię. Stefan Kubiszew 
ski, Gdynia - Witomino, 
Wąska 3-1. G-8115
UCZNIA - cę przyjmę. — 
Pracownia krawiecka Jan 
Paprocki, Gdynia, Świę­
tojańska 85. P-717
POMOC do dziecka po­
trzebna. Oliwa, Chłopska 
22 G-10. G-8301
POMOC domowa do rocz 
nego dziecka, na stałe po 
trzebna. Oliwa, Leśna 12-5.

G-8140
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Kopernika
1. G-8141
PRACĘ dorywczą w za­
kładzie galwanicznym — 
przyjmę. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-8169.
POMOC domowa na sta­
łe potrzebna. Może być 
starsza pani. — Gdańsk- 
Siedlce, Na Zboczu 70.

G-8196
CUKIERNIK samodzielny 
zaraz potrzebny. Cukier­
nia, Pruszcz Gdański, pl. 
Wyzwolenia 1, tel. 450.

G-8215
GOSPOSIA do lekarza — 
— potrzebna. Oliwa, Ba­
żyńskiego 27. G-8217

iin
POZOSTAWIONO książ­
kę: Macterlincka „Inteli­
gencje kwiatów” — przy 
kasie biletowej kolejki 
elektrycznej w Gdyni. — 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. — Ratajska — 
Gdańsk, Lawendowa 8-4.

G-8218

beżowy
n na przystanku w Ko 
kach dnia 31. VII. 88 
Uczciwego znalazcę pro 

a o zwrot. Tel. 29-04-91.
G-827*

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju z kuchnią, wy­
dzielone. Oferty: Biuro
Ogł."^ Gdańsk pod G-8132.
LUKSUSOWY pokój w ,So 
pocie, wspólne wygody, 
zamienię na 2 pokojowe, 
samodzielne, wydzielone 
lub spółdzielcze. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-8139.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, poszukuje pokoju na 
okres 1 roku. Oferty: Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-8152.

ra ca
UCZNIA do piekarni - 
ciastkarni, z całkowitym 
utrzymaniem zaraz przyj­
mę. Władysław Sadowski, 
Bydgoszcz, Poniatowskie- 
go 30, tel. 401-84, P-710
OfOBY do pracy przy 
produkcji bieliźniarskiej 
z wkładem do 20.000 zł— 
poszukuję. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-8041 
UCZENNICA potrzebna. 
Gdańsk-Oliwa, ul. Ka­
prów 11, zakład fryzjer­
ski. G-8055

mum&n
ZAAWANSOWANY poszu­
kuje nauczyciela języka 
angielskiego w soboty
godz. 15 — 17, rejon pla­
cu 1 Maja. Oferty. Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-8214.
SPÓŁDZIELNIA „Oświa­
ta” Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37, ogłasza zapi­
sy na 10 miesięczny za­
oczny kurs redaktorów 
technicznych od 1. 9. br,; 
Zajęcia odbywać się bą-’ 
dą co 3 tygodnie — so­
boty po południu, niedzie 
le rano. Wymagane wy­
kształcenie średnie oraz 
staż pracy w wy­
dawnictwie lub poligrafii# 
Informacje: Warszawa,,
al. Ujazdowskie 37,

K-5119
PRZYJMUJEMY zapisy na 
kurs podwyższający kwa­
lifikacje bufetowych W; 
zakresie SPORZĄDZANIA 
COCKTAILI. WZS „Oświą 
ta”, Waryńskiego 4, tel. 
41-21-82. K-5064-

SPECJALISTA skórne-we*« 
neryczne dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
5i-06-37. G-7229
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne — wene­
ryczne, Wrzeszcz, March­
lewskiego 13, obok dwór-« 
ca. tel. 41-06-97. G-655S
DR Z. KRAJEWSKI -4
skórne — weneryczne -4. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24, 
tel. 41-06-47. G-79iaj
ŚKORNO - weneryczne —i
dr Przylipłak. Gdańsk,
Długa 64-65, tel. 31-07-75.- 

G-817T

issrsisiiiiiJ

POGOTOWIE telewizyjni 
tel. 21-82-26, Marwiński.

G-8148
POSZUKUJĘ garażu V
Gdańsk - Starówka. Ku­
pię betoniarkę. Oferty: 
tel. 31-07-29. K-5321
POSZUKUJĘ wspólnika a 
gotówką celem wykonania 
rentownych zleceń pro« 
dukcyjnych. Oferty: Bitt
ro Ogł. Gdańsk pod
G-8034.
POGOTOWIE telewizyjne 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. G-817«
PRZYJMĘ wspólnika do 
nowo uruchomionego za­
kładu produkcyjnego. Po­
żądany wkład 50.000 zł. —• 
Atrakcyjne zyski wyklu­
czone. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-8033.
POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 51-16-51. G-7868
WYDZIERŻAWIĘ garaż
we Wrzeszczu. Jaśkową 
Dolina. Tel. 41-06-74.

G-820«

ZAGUBIONO książeczkę 
SOP nr 2199511, na nazwi 
sko Jan Klicki. P-S85

WYNAJMĘ garaż w So« 
pocie oraz sprzedam pie« 
cyk gazowy na gaz płyn« 
ny. Tel. 51-27-97. G-8207

PPRI „Hydrobudowa 9” OBM-4 w Sopocie, ul. 20 
Października 931 Kamienny Potok, zatrudni natych­
miast ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia oraz 
uzupełnioną legitymacją ubezpieczeniową inżynierów 
bud. wodno-inż. z uprawnieniami, majstrów — praca 
w terenie, cieśli, murarzy, zbrojarzy, monterów wod.- 
kan., ślusarzy, mechaników warsztatowych oraz ro«! 
botników niewykwalifikowanych. Dla pracowników 
zamiejscowych, zakwaterowanie zapewnione. 5302-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych za­
trudni tynkarzy i pomocników tynkarskich do pracy 
na terenie trójmiasta i ®w województwie gdańskim. 
Płaca wg obowiązującego układu zbiorowego pracy "W 
budownictwie. Przedsiębiorstwo posiada możliwość 
czasowego zakwaterowania w hotelu robotniczym. 
Zgłoszenia należy kierować do działu zatrudnieni* 
Gdańskiego Przeds. Robót Elewacyjnych Gdańsk, ul. 
Wały Jagiellońskie 14-16 ze skierowaniem z Urzędu 
Zatrudnienia i aktualnym wpisem w książeczce ubez­
pieczeniowej. 5370-K

PP „Shipcontrol” Oddział Gdańsk przyjmuje nieeta­
towych kontrolerów rezerwy do liczenia towarów na 
statkach w porcie gdańskim. Reflektujemy tylko na 
kandydatów spośród kadry pracowników przedsię­
biorstw gospodarki morskiej oraz przedsiębiorstw 
współpracujących z portem. Pierwszeństwo mają pra­
cownicy zamieszkali w dzielnicach: Nowy Port, Let- 
niewo, Brzeźno, Wisłoujście, Przeróbka, Gdańsk-Sród- 
mieście. Warunek konieczny posiadanie telefonu i ze­
zwolenie macierzystego zakładu pracy. Tylko osobista 
zgłoszenia do sekcji kadr Gdańsk-Nowy Port, ul. O- 
liwska 35 (barak). 5412-K

Gdańskie Zakłady Futrzarskie w Gdańsku, ul. Łąko«1 
wa 35-38 zatrudnią natychmiast kandydata na stano­
wisko z-cy gł. mechanilta do spraw energetycznych, 
pracownika na stanowisko kierownika inwestycji 
oraz księgowych. Wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne, zgłoszenia w dziale kadr, warunki płacy 
l pracy do omówienia na miejscu. Przyjęcie ze skie­
rowaniem z Urzędu Zatrudnienia. Konieczne jest 
przedłożenie legitymacji ubezpieczeniowej z aktualny­
mi wpisami. 5305-K

Ryba morska potaniała!
Wstqp do sklepu CENTRALI RYBNEJ i przekonai sie o fym
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Parą lat temu, między 
zabytkową Zbrojownią a 
ciągiem równie zabytko­
wych kamieniczek przy 
Targu Węglowym w 
Gdańsku, rozpoczęto bu­
dowę nowTego budynku. 
Jest on przeznaczony dla 

'Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, a znajdą w 
nim pomieszczenie wy­
działy Architektury i 
Rzeźby oraz pracownie 
specjalistyczne. Budowa 
miała być zakończona w 
roku bieżącym, lecz z 
uwagi na zmianę pier­
wotnego projektu roboty 
nieco się opóźniają. Mi­
mo to należy liczyć, 
że wykonawca Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego, zrobi 
wszystko, by w możliwie 
szybkim tempie nasza 
WSSP otrzymała nowy 
obiekt.

Na zdjęciu: nowy bu­
dynek od strony ul. Tkać 
kiej.

Fot. Wł. Nieżywiński

Chcemy jeść smaczne wędliny!
4

PROSZĘ tego nie traktować jako żartu, ale ostatnio, 
coraz to więcej klientów zwraca się do sopockiej 
„Śnieżki” z prośba o ekspresowe czyszczenie marynarek 

Plamy pochodzą z masowo zjadanych przez wczasowiczów 
serdelków i serdelowej kiełbasy, które — przy nakłuciu 
nożem wypuszczają fontannę wody z tłuszczem.

Marynarki — marynarkami, ale w ostatnim sezonie sły­
chać coraz więcej skarg na jakość wędlin sprzedawanych 
w sklepach mięsnych i zakładach gastronomicznych. Wę­
dliny są niesmaczne — często zbyt słone, zawierają nad­
miar saletry, no i ta woda, której — jak widać — nie ża­
łuje się przy produkcji. I ten właśnie temat był głów 
nym motywem zorganizowanej wczoraj przez wydział 
Handlu Prez MRN w Sopocie narady, na której wypo­
wiadali się kierownicy wszystkich bez mała sklepów mię­
snych w Sopocie. Sopockich Zakładów Gastronomicznych, 
Funduszu Wczasów Pracowniczych, Miejskiego Handlu De­
talicznego i Gdańskich Zakładów Mięsnych.

Dla przypomnienia — Zjed 
noczenie Przemysłu Mięsne­
go jeszcze na początku czerw 
ca br. zorganizowało specjał 
ną naradę, poświęconą głów 
nie zarzutom, stawianym 
przez odbiorców właśnie 
Gdańskim Zakładom Mięs­
nym. Na naradzie tej zwró­
cono uwagę na na,gminnie 
występujące usterki — nie- 
dowędzenie wędlin, zbyt du 
że zasolenie i nadmiar wody, 
szybkie zazieleniania się to­
waru, brak wędlin trwałych, 
przy jednoczesnej słabej ja­
kości wędlin tańszych itp.

Jak widać sytuacja nie u-

WYNIKI GONITW 
Z NIEDZIELI

Gon. 1 — Pemba, Gon — tot. 
?6, franc. 58, porz. 296. Gon. 2 

Komedia, Lindora — tot. 30, 
anc. 50, porz. 196. Gon. 3 — 

j^lmina, Dover — tot. 116, franc. 
>4, porz. 86. Gon. 4 — Kroplo­
mierz, Breda, Langora — tot. 
<12, franc. 26, porz. 42. Gon. 5 — 
Baf, Daragos — tot. 30, franc. 
$4, porz. 124. Gon. 6 — Cissor, 
(Wieszcz — tot. 41, franc. 26, 
äporz. 72. Gon. 7 — Spryt, Delft 

J*r tot. 26, franc. 20, porz. 54.

Ody tata da;e przykład..

GDANSK, Teatr Wielki, „O 
Ihój tato, biedny tato”, godz
19,30. SOPOT, Opera Leśna — 
„Gejsza”, g. 19.30. Teatr Letni, 
„Czerwono-Czarni”, godz. 19. 
Grand Hotel (sala koncert.) — 
-„Show na Gnojnej”, g. 18.30. 
GDYNIA, Muzyczny, Recital 
Jerzego Połomskiego, g. 20.

GDANSK „Leningrad”, „An-

f^elica i król”, fr., od 16 lat,
. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Ka­

meralne”, „Miłosne kłopoty”, 
ęadz., od 16 1. „Kosmos”, „Mój 
przyjaciel delfin”, USA, od 7 
lat, g. 16; „Piękna Angelica”, 
fr., od 16 1., g. 18, 20. „Dru­
karz” niecz. „Piast”, „Twardzi 
ludzie”, fr., od 16 1., g. 17,
19.30. „Motława”, „Lola”, fr., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Przy­
jaźń”, „Schody do nieba” — 
radź., od 16 1., g. 17, 20. „Ge- 
dania”, „Ścigani przfez śmierć” 
fr., od 16 1., g. 17, 19. „Wrzos”, 
„Winnetou”, I s., jug., od 11 I., 
g. 10, 12; „Rzeka bez powrotu” 
USA, od 14 1., g. 16, 18, 20.
„Włókniarz”, „Szalone waka­
cje”, jug., od 14 1., godz. 20. 
„Żak”, „Dwaj z Teksasu” — 
JJSA, Od 11 1., g. 15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Bajka”, „Sami 
swoi”, poi., od 14 1., godz. 10, 
15; „Księżniczka”, szwedz., od 
18 1., g. 12.30, 17.30, 20. ...Znicz”, 
„Działa Nawarony”, ang., od 
14 1., g. 16, 19. „Tramwajarz”, 
„Czterej pancerni i pies”, II s., 
poi., od 7 1., g. 16; „Rodan — 
ptak śmierci”, jap., od 14 lat, 
g. 18, 20. „Zawisza”, „Bohater 
naszych czasów”, radź., od 14 
Jat, g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
-„Pociągi pod specjalnym nad­
zorem”, czes., od 18 i., godz 
16, 18.05, 20.10.

OLIWA „Delfin”, „Film z 
ęzarującą dziewczyną”, rum„
fid 16 1., g. 16. 18. 20.

Wakacyjny exodus trwa.. 
W związku z tym na 
brak wczasowiczów i tu­
rystów z głąbi kraju na­
rzekać nie możemy. Go­
ścimy ich — jak co ro­
ku — w trój mieście, od­
wiedzają też najpiękniej­
sze zakątki całego, na­
szego województwa.

A co robią w okresie 
letniej kanikuły miesz­
kańcy trójmiasta? Część 
wyjechała — drogą re­
wanżu, nazwijmy to tak 
— na wczasy w głąb 
kraju, inni różnymi śrnd 
kami lokomocji udają się 
co niedzielę nad pełne 
uroku jeziora kaszub­
skie. Szczególnym magne 
sem jest zwłaszcza jezio­
ro Raduńskie kolo Chmiel 
na. Bo i samo jezioro 
piękne, i okolica (lasy') 
ma także wszelkie właś­
ciwości rekreacyjne. Stad 
i w niedzielę 28 lipo a 
zjechało nad to jezioro 
sporo mieszkańców trój­
miasta.

Jak wypoczywać — to 
umpoczywać! Wakacje są 
przecież po to. Ciśnie sic 
tu jednak pytanie: jak 
wypoczywać? Oczywiście 
w sposób kulturalny, nie 
budzący żadnych za­
strzeżeń. Niestety, nie 
zaroszę tak jest. Otóż w 
ubiegłą, wspomnianą już 
niedzielę, budził pow­
szechna dezaprobatę „wy

SOPOT „Polonia”, „Majer
Dundee”, USA, od 16 1., godz.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. „Bał­
tyk”, „Rozwód z miłości” — 
węg., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Letnie”, „Winnetou”, III 
seria, jug., g. 21.

GDYNIA „Warszawa”, „An­
gelica i król”, fr., od 16 lat, 
godz. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Najpiękniejsze oszu 
stwa świata”, fr., od 16 1., g.
16.30, 18.45, 21. „Goplana”, „Sy­
nowie Katie Elder”, USA, od 
16 1., g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 
„Neptun”, „Dywersanci”, jug., 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Fala”, 
„300 Spartan”, USA, od 11 lat, 
g. 15.45; „Koniec agetna W4C”, 
czes., od 14 1., g. 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Falstaff”, hiszp., od 
16 1., g. 17,45, 20. „Promień”, 
„Nie przysyłaj mi kwiatów”, 
USA, od 14 1., g. 16; „Życie nie 
jest łatwe”, wł., od 16 1., g. 
17.45, 20. „Klubowe”, „Matnia” 
ang., od 18 1., g. 19. „Mimoza”, 
„Dni grozy i śmiechu”, USA, 
od 11 1., g. 10, 12, 14; „Giu-
ietta i duchy”, wł., od 18 la«,, 
g. 16, 19. „Mewa”, „Rzeka Czer 
wona”, USA, od 14 1., godz. 19. 
„Jagienka”, „Największe wido­
wisko świata”, USA, od 11 1., 
g. 16.30, 19.30. „Iskra” — niecz.

RUMIA „Aurora”, „Fantomas 
wraca”, fr., od 14 1., g. 18, 20.

poczynek” pewnego taty 
z dwunastoletnim chyba 
synem.

Igraszki rodzica pole­
ga y na rozbijaniu ka­
mieniami butelki, rzuco­
nej uprzednio na wodę 
jeziora. W związku z 
tym, że cel był rucho­
my (pusta butelka świet­
nie pływa!) — „śmiechu” 
przy początkowych nieu­
danych rzutach kamie­
niami było sporo.

Nie- śmieli się tylko 
obserwatorzy tej niedoz­
wolonej i niebezpiecznej 
(bo i dającej dziecku zły 
przykład i narażającej 
innych kąpiących się na 
pokaleczenie) zabawy do­
rosłego przecież człowie­
ka z dzieckiem.

Obserwatorzy ci zano­
towali natomiast numer 
wozu taty, gdyż przyje­
chał on nad jezioro „Sy­
renką”. A więc: GS 8485. 
Mandacik przydałby się 
tu bardzo.

(zm)

Odebrać psa!
Wczoraj, 5 hm. do miesz­

kania państwa K. w Oliwie, 
przybłąkał się duży, czarny 
pies. Ze względu na brak 
warunków chowania pieska, 
jego właściciel proszony jest 
o pilne zgłoszenie się na ul. 
Piastowską 84 m. 2 lub te­
lefoniczne skontaktowanie 
się z nr 52-31-65.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 6 sierpnia 1968 r. 

WTOREK
LOKALNE:

8.15 „Kłopot z nadmiarem” — 
rep. Z. Kozłowskiej, 16.25 Mor 
skie problemy świata, 16.32 
„Szafa gra”, 17;00 Przegląd ak 
tualnośei Wybrzeża, 17.15 Fe­
lieton aktualny St, Wita - Wi­
lińskiego, 17.25 Radiowa lista 
przebojów, 17.35 Bariera dźwię 
ku — opr. K. Radowicz.

OGÓLNOPOLSKIE:
9.55 Tańce 1 marsze symfo 

niczne, 10.25 „Kto się z czego 
śmieje”, 10.55 „Z dawnych i
najnowszych kprt muzyki pol»

sKiej”, iż.od stan pogody i 
„Z kraju i ze świata”, wy­
danie południowe, 12.50 „Pod 
włoskim niebem” — piosenki 
neapolitańskie, 13.25 „Posiew 
Hiroszimy” — fragm. pow. S. 
Morris, 13.45 Koncert dla wcza­
sowiczów, 15.00 Co się wam w 
tej audycji najbardziej podo­
ba, 15.30 Piosenki żołnierskie 
15.50 „Eskulap idzie na Poli­
technikę” — „Chemia i mate­
matyka dziedziczności” — 
pog. K. Borunia, 18.30 „Gene­
rał Komuny” — aud. W. Mitz­
nera, 18.45 Utwory fortepiano­
we R. Schumanna, 19.00 Wia­
domości, 19.07 Alfabet orkiestr 
rozrywkowych, 19.30 „Sierpnio 
we noce” — audycja poetyc­
ka, 19.50 „Z Jugosławii do 
Hiszpanii” — muzyka ludowa, 
20.11 „Znaczy kapitan — nast- 
odc. pow. K. Borcharda, 20.20 
Spotkanie z orkiestrą FR pod 
dyr. St. Rachonia, 21.00 Z kra 
ju i ze świata, 21.27 Wiadomo­
ści sportowe i wyniki Tota­
lizatora Sportowego, 22,14 XI 
Festiwal Muzyki Organowej w 
Katedrze Oliwskiej, 22.34 Akt 
oskarżenia nr 17/64, 23.03 Na­
strojowe melodie.

w dniu 6 sierpnia 1968 r.
WTOREK

10.00 „Słońce i cień” — film 
fab. prod. bułg. 16.45 „Teleeks- 
pres”. 16.50 Program dnia. 16.55 
Wiad. DTV. 17.00 Dla dzieci. 
„Telefeiie” — 1) „Turniej Żół­
tej żyrafy", 2) Wtorkowe To­
warzystwo Nieprzemakalnych 
3) Film z serii: „Znak Zorro” 
18.15 TV Kurier Warszawski. 
18.30 Z cyklu: „7 milionów mło 
dych”. 18.45 „Anna Sokołow 
ska” z cyklu: „Sylwetki X Mu 
zy”. 19.20 „Dobranoc”. 19.30 — 
DTV. 20.05 „Żołnierska rzecz” 
montaż piosenek żołnierskich 
20.40 „Król win”, rep. film. 
21.00 IX Światowy Festiwai 
Młodzieży i Studentów (z So 
fii). 22.00 DTV. 22.15 „Słońce 
i cień”, film fab. prod, buł­
garskiej. 23.15 Program aa Ju­
tro,

Sopocie go nie brakuje), że 
jakość jego nie pozwala na 
produkcję lepszych przetwo­
rów (czemu inne zakłady 
mogą?), że wreszcie dużą 
winę ponoszą inne środki 
przemysłu mięsnego w kra­
ju, które do gdańskich za­
kładów dostarczają surowiec 
zły.

Na pewno trudności są. 
Na pewno baza przetwórcza 
w Gdańsku jest za mała i 
zbyt przestarzała. To jednak 
absolutnie nie obchodzi kon 
sumenta. który płaci drogie 
pieniądze za lichy towar. Wy 
daje się także, że przy trud­
nościach obiektywnych ist­
nieją — i to spore — wzglę­
dy subiektywne, które przy 
czyniają się do tej niecieka­
wej sytuacji. Bo to już nie 
wina surowca, gdy w owej 
— wspomnianej na początku 
serdelowej kiełbasie czy ser 
delkach — zawartość wody 
sięga — jak obliczają fa­
chowcy — 30 procent!....

Obr.

legła poprawie. I choć wszy 
scy obecni na wczorajszej 
naradzie zgodnie stwierdzali, 
że w tegorocznym sezonie 
nie można narzekać na bra­
ki w zaopatrzeniu — i ^o ter 
minowym zaopatrzeniu w 
mięso — ani jeden głos nie 
padł w obronie przetworów.
Do istniejących zarzutów 
pod adresem producenta do 
szły nowe — dostarczanie 
na rynek konserw mięsnych 
z terminem ważności kilku 
dni, brak podrobów niezbęd­
nych dla utrzymania się w 
limicie kosztów wyżywienia 
w domach wczasowych, a je 
żeli chodzi o mięso — nie-
utrzymywanie się w prze pi -; „____
sowej jakości w dostawach i
wołowiny „ekstra” i niektó-j uwaga!
rych gatunkach wieprzowiny' Miejski Ośrodek Sportu, Tury

chńwniP schahów i żebe- styki 1 Wypoczynku w Gdań- giownie scnaoow I zeue sku organizu1e dla turystów in
rek. Dla ilustracji — restau- uywidualnych z kraju i zagrani
racja „Bałtycka”, która ob- cy oraz dla małych grup wy-
cłno-nio Fnnriiic-7 Wczasów beczkowych 4,5-godzinne objaz- siuguje runausz wczasów riv ailł.okf,rprn n„ oanńskn rz
Pracowniczych, dostała w cią
gu bieżącego sezonu tylko

;H3£f~ 4F-J&—f?

• Dziś zaczynamy od odpo­
wiedzi instytucji, pod adresem 
których kierowali swe uwagi 
nasi mili goście. Halo, „Przy­
bysz z Warszawy”! Żegluga 
Gdańska informuje, że z przy­
stani Westerplatte do przy­
stani w Gdańsku przy ul. Wart 
kiej statki odpływały w godzi­
nach: 9,10, 9,25, 10,15, 10,55,
11,15, 12,30, 12,45, 13,05, 15,55, 16,55 
i 18,40, z tym, że o godz. 12,30 
i 12,45 statki odpływają we 
wszystkie dni tygodnia z wy­
jątkiem sobót. Ponadto w nie­
dzielę jest jeszcze dodatkowy 
odjazd o godz. 17,25, a w sobo­
ty o godz. 14 i 14,45. Czyli dłuż­
sza przerwa w kursowaniu stat 
ków występuje jedynie między 
godz. 13,05 a 15,55. Dla wygo­
dy pasażerów Żegluga Gdań­
ska w ostatnim czasie przepro­
wadziła korektę „rozkładu jaz­
dy”, przesuwając termin od­
jazdu statku, wypływającego 
uprzednio o godz. 13,05 z We­
sterplatte, na godz. 13,25 oraz 
wprowadzając dodatkowy kurs 
o godz. 15. W imieniu zaintere­
sowanych dziękujemy dyrekcji 
Żeglugi Gdańskiej za szybką 
interwecję na krytyczną uwa­
gę „Przybysza z Warszawy”.

© Na sygnał p. Wacława M. 
z Krakowa na temat zaopatrzę 
nia kiosku w Rozewiu odpowie 
działo już Woj. Przedsiębior­
stwo Przemysłu Gastronomicz-

O tym warto wiedzieć

raz cynaderki i raz flaki 
Niedociągnięcia gdańskiego 

producenta odbijają się wy­
łącznie na zupełnie niewin­
nych — obsługach sklepów. 
Do nich kierują klienci swe 
pretensje, one muszą się tłu­
maczyć, one wreszcie ponoszą 
koszty za towar niesprzeda- 
ny, a na drugi dzień nie na­
dający się już do użytku. 
Stąd też z ich strony naj­
większe rozgoryczenie.

Szkoda, że na naradzie za 
brakło przedstawiciela głów 
nego łącznika między produ 
centem a handlem — ko­
mórki WZPH — Zakładu Od 
bioru Jakościowego Towaru. 
Oni to bowiem są w dużym 
stopniu odpowiedzialni za 
jakość dostarczonego do 
sprzedaży towaru. Ich zada­
niem są ekspertyzy gotowe­
go produktu, kwalifikowanie 
go jako nadajaev się łub od 
rzucanie. Dodajmy, że jest 
to drugi wypadek, gdy na 
tego typu naradzie nie zja­
wia przedstawiciel ZOJT. A 
szczególnie dziwnie wyglą­
da to przy oświadczeniu 
z-cy dyrektora do spraw 
handlowych GZM. iż za kaz 
dym razem — t>rzy odbiorze 
— towar z zakładów prze­
chodzi przez kontrolę tej 
właśnie placówki.

Co usłyszeliśmy w odpowie­
dzi na stawiane zarzuty? 
Można je scharakteryzować 
jednym określeniem: trudno 
ści obiektywne. Że mięsa 
brak (jak wspomniałam w

»Los Buca net os«
w Odańsku
Jak informowaliśmy, wkrótce 

odwiedzi Wybrzeże zespół ku­
bański „LOS BUCANEROS 
Okazuje się, te występy zespo­
łu odbędą się nie w Operze 
Leśnej, lecz w hali Stoczni 
Gdańskiej. Termin: 15 i 13 bm 
Początek spektakli o godz. 19. 
Konferansjerkę prowadzić bę­
dzie Janusz Budzyński,

Bilety na tę interesującą im 
prezę już można nabywać w 
oddziałach „Orbisu”, w „Balt- 
-Touriście” w Gdańsku 
kasie przy wejściu na sopoc­
kie molo. Zamówienia na im­
prezy zbiorowe przyjmuje 
WAIA w Sopocie (ul. Chopi 
na), teł. 51-22-25.

dy autokarem po Gdańsku (z 
przewodnikiem). W programie: 
zwiedzanie ’ zabytków starego 
miasta, Westerplatte, Przymo­
rza oraz wysłuchanie koncertu 
organowego w Katedrze w Oli­
wie, Autokar odjeżdża we śro 
dy i czwartki o godz. 9.30 i 14.15 
sprzed siedziby Woj. Ośrodka 
Informacji Turystycznej w 
Gdańsku (ul. Elżbietańska 10).

Przedsprzedaż biletów i bliż­
sze informacje w WOIT, 
Gdańsk, ul. Elżbietańska 10, od 
godz. 8 do 20. Tel. 31-38-74.

WOLNE MIEJSCA W WSP
W Wyższej Szkole Pedagogicz 

nej na kierunku chemii są je­
szcze wolne miejsca. W związku 
z tym w dniach od 1 do 10 
września przyjmowane będą do 
datkowe podania na ten kieru­
nek studiów. O przyjęcie mo­
gą się ubiegać osoby, które w 
bież. roku zdały egzamin z wy 
nikłem, pomyślnym w innyfch 
uczelniach na kierunek chemii 
lub kierunki pokrewne, lecz nie 
zostały przyjęte z braku wol­
nych miejsc. Do podań należy 
dołączyć zaświadczenie o wy­
niku egzaminów. Dodatkowe 
egzaminy po rozpatrzeniu po­
dań — odbędr się od 20 do 25

września (pisemny z matematy­
ki, ustny z jęz. nowożytnego, 
chemii i fizyki). Osoby, które 
zdały w lipcu egzamin w tym 
samym zakresie z wynikiem do 
brym. mogą ubiegać się o zwoi 
nienie z ponownego egzaminu.

DZIŚ W GDYNI
...o godz. 20 w sali Teatru .Mu 

zycznego — recital piosenki z 
udziałem Jerzego Połomskiego i 
Maryli Rodowicz. Akompaniuje 
zespół muzyczny Janusza Sen­
ta. Konferansjer — Z. Korpo- 
lewski. Jutro recital będzie pow 
tórzony w sali koncertowej 
Grand-Hotelu w Sopocie. Przed 
sprzedaż biletów w „Orbisie”, 
w kasie przy wejściu na molo 
oraz w kasie na miejscu impre 
zy (na 2 godziny przed spek­
taklem).

Czerraoiw-Czarni
s Teatrze Letnim

Kamienny Potok
Ostatnia niedziela była 

prawdziwie upalna. To­
też nic dziwnego, że kto 
żyw uciekał z miasta do 
pobliskiego lasku, na 
plaże. Tłoczno było wszę 
dzie, ale chyba takiego 
ścisku, jaki panował w 
rejonie Kamiennego Po­
toku w Sopocie, nie za­
notowano na żadnej trój 
miejskiej plaży. Istotnie 
— w tym, roku Kamien­
ny Potok stał się bardzo 
modny, przychodzą tu 
amatorzy kąpieli z całego 
Sopotu, przyjeżdżają ca­
łe grupy wycieczkowe, 
kolonijne z Gdańska i 
Gdyni Jeżeli wszyscy 
czynią to w poszukiwa­
niu... ciszy i ustronia, 
dawno się chyba za­
wiedli w swoich rachu­
bach.

Obecnie bowiem>, tutej­
sza plaża przypomina 
przysłowiową beczkę ze 
śledziami, a gastronomi­
czny barek samoabsługo- 
wy oblegany jest. przez 
zgłodniałą i spragnioną 
rzeczę plażowiczów. Jak 
na powyższym zdjęciu — 
tak to wygląda przez 
okrągły dzień...

Dziś, tj. 6 hm. w Teatrze Let 
nim w Sopocie w rąmaeh I Fe­
stiwalu Zespołów Młodzieżo­
wych o Kotwicę Sopockiego La­
ta 68 — wystąpi zespół „czerwo 

j no-Czarnycb”. Soliści: KARIN
STANEK, KASIA SOBCZYK, 

‘ JACEK LECH HENRYK FA­
BIAN TONI KECZER. •Konfe­
ransjerka: STEFAN HEIHE.
„Czerwono-Czarni” występować 
będą do najbliższego piątku je 
dynie w sali Teatru Letniego.

Bilety wstępu w „Orbisie”, w 
kasie przy wejściu na molo i 
w kasie na miejscu (na 2 go­
dziny przed imprezą).

Nie 25 a 20 obiata
Do artykułu pt. „Coś dla 

ciała”, zamieszczonym w 
dniu 1 bm. wkradł się błąd, 
który mógłby zdezoriento­
wać osoby, wydające prywat 
ne posiłki w okresie sezonu. 
Otóż bez obowiązku podatko 
wego wolno wydawać nie 25 
iecz 20 obiadów, śniadań i 
kolacji (rozp. ministra finan 
sów z dnia 28. 12. 1967 r.).

nego (odpowiedź zamieściliśmy 
w numerze z dnia 19 ub. m.)f 
obecnie zaś tłumaczy się Przed­
siębiorstwo Remontowo - Mon­
tażowe Handlu Wewnętrznego 
„oskarżone” o ( niepodłączenie 
w kiosku w Rozewiu urządzeń 
chłodniczych, co utrudniało 
sprzedaż wyrobów garmażeryj­
nych. PR-M wyjaśnia, że obsłu 
guje nie tylko teren naszego 
województwa, lecz również woj. 
olsztyńskiego i białostockiego, 
nie mogło więc w przeciągu pa 
ru dni podłączyć dostarczone 
przez WPPG urządzenia chłod­
nicze dla 9 placówek w 9 róż­
nych nadmorskich miejscowo­
ściach. A przy tym — jak 
stwierdza dyrektor PR-M p. 
Cz. Zbonikowski — w zleceniu 
na podłączenie i uruchomienie 
S sztuk urządzeń chłodniczych 
zleceniodawca — WPPG nie za­
znaczył żadnego terminu odda­
nia placówek handlowych do 
eksploatacji. Ostatecznie jed­
nak urządzenie chłodnicze W 
kiosku w Rozewiu zostało za­
instalowane, a wiąc już nie po 
winno być żadnych kłopotów ze 
sprzedażą garmażu.
• Kierownik kolonii dziecię­

cej, przebywającej w siedzibie 
Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Gdyni, prosi o interwencję u 
gospodarzy plaży strzeżonej w 
Gdyni. Otóż mimo zakazu gry 
w piłkę skórzaną rozwydrzeni 
młodzieńcy uczynili sobie z 
gdyńskiej plaży boisko sporto­
we. W efekcie co chwilę piłka 
trafia w głowy osób leżących 
na' piasku, czy kąpiących się u 
brzegu morza. Taki cios twar­
dą piłką nie należy do przy­
jemności, a skierowany w gro­
no dzieci może spowodować po 
ważny w skutkach wypadek. 
Nasz czytelnik ubiegłej nie­
dzieli próbował sam interwenio 
wać. Niestety, młodzi gracze 
odpowiedzieli na uwagę kpina­
mi i ordynarnymi wyzwiska­
mi, a pani urzędująca w punk 
cie opatrunkowym poradziła, by 
„poszukać milicjanta”... Ze 
względu na bezpieczeństwo se­
tek dzieci apelujemy do gospo 
darzy plaży strzeżonej w Gdy­
ni o natychmiastowe położenie 
kresu zakazanym zabawom pił 
kami skórzanymi. Takie wybry­
ki chuligańskie trzeba ukrócić, 
wypraszając z plaży niesubor- 
dynowane osoby, a w razie po­
trzeby skorzystać z pomocy 
MO. Ogłaszanie apeli przez me 
gafon, znajdujący się w części 
plaży oddalonej od miejsca, w 
którym zazwyczaj „baraszkują” 
młodzieńcy z piłkami i do tego 
przez megafon o wybitnie sła­
bej słyszalności, nie ma żad­
nego sensu. Dyżurni odpowie­
dzialni za porządek na plaży 
mają również obowiązek in­
terwencji w słusznej sprawie, 
zgłaszanej przez plażowiczów, o 
czym niniejszym przypomina­
my.

I przypominamy, że nasz te­
lefon 31-45-17 zaprasza wczaso­
wiczów i turystów codziennie cd
godz. 11 do 12^Do usłyszenia!

Kto znalazł modele?

W Gdyni na skrzyżowaniu 
ai. Zwycięstwa i Boh. Stalin­
gradu wszedł nagle na jezdnię 
nietrzeźwy Alfons F. i został 
potrącony przez samochód 
„Warszawa” GS 29-02. Prze­
chodzień odniósł lekkie obraże­
nia ciała.

* * *
W Gdyni-Redłowie w miejscu 

meprzeznaczonym dla pieszych 
wbiegł na jezdnię nieznany z 
nazwiska przechodzień, a na 
niego wpadł motocyklista Ry­
szard D., który przewrócił się 
doznając ciężkich obrażeń cia­
ła.

* * *
Szczególny wypadek miał 

miejsce w Gdyni gdzie pod 
mostem im. inż. Wendy praco­
wała grupa robotników zatrud­
nionych w Spółdzielni Budow­
lanej im. 1 Maja w Gdańsku. 
Na skutek pęknięcia deski ru­
sztowania 4 malarze spadli z 
wysokości ok. 5 m odnosząc 
ciężkie obrażenia ciała. Są to: 
Jan D., Iwan J., Ireneusz Z„ 
Robert L.

Poszkodowani przebywają w 
Szpitalu Miejskim w Gdyni, a 
przyczyny wypadku bada spe­
cjalnie Powołana komisja.

* * *
W Gdańsku-Wrzeszczu na ul. 

Brzozowej znaleziono w stanie 
rozkładu zwłoki 62-!etniego Pa­
wła P. przyczyny zgonu badają 
władze.

* * *
W Gdańsku na skrzyżowaniu 

ul Elbląskiej i Siennickiej mo­
tocyklista Stanisław D. na mo­
torze MZ G1 38-74 nie udz.ielił 
pierwszeństwa „Warszawie” WH 
12-69. W zderzeniu obydwa po­
jazdy; zostały uszkodzona,

W piątek, 2 bm. \ w nie­
dzielę 4 bm. znad lotniska 
we Wrzeszczu „uciekły” dwa 
modele latające, szybując w 
kierunku ul. ul. Grunwaldz­
kiej, Sosnowej, Jesioniowej. 
Jeden z nich był pokaźnych 
rozmiarów, sięgający 2 me­
trów.

Osobę, która znalazła mo 
dele latające i zwróci je Ae­
roklubowi Gdańskiemu cze­
ka nagroda.

Tylko~dzfś

...o godzinie 18.30, w sali kon 
certowej Grand Hotelu w Sopo­
cie można zobaczyć zabawny 
program warszawskiego kabara 
tu pn. „SHOW NA GNOJNEJ”. 
Będzie to ostatni występ kaba­
retu, na który zapraszają wy­
konawcy programu: Fryderyka 
Elkana. Teresa Tutinas, Miro­
sława Krajewska, Romana Bu* 
dycka, Zbigniew Czeski, Da­
mian Damięcki, Bogdan Lazuka 
i Janusz Mulewicz.

—»

To l owo
2* RAZY NIECHLUJSTWO
Obiekty kolejowe należą 

na ogół do tych bardzo zad 
banych, czystych, schlud­
nych. Z tym większą więc 
przykrością odnotowujemy 
niechlubny wyjątek od tej 
niemal reguły: stanowi go 
peron oraz schody przystań 
ku kolei elektrycznej Sopot- 
Wyśeigi. Szczególnie schody, 
wiodące z wiaduktu na pe­
ron, tchną „zapyziałym” bru 
dem, walają się tu stare, po 
żółkłe papiery, oraz niedo­
pałki papierosów.

Należy wnosić, że dzieje 
się to w związku z ożywio­
nym ruchem pasażerskim 
„non - stopowuczów” opusz­
czających co wieczór ów 
przybytek. Ale chyba PKP 
winno nadal dbać o swe 
dobre imię i zwiększyć czę­
stotliwość zamiatania scho­
dów...

Innym przykładem nie­
chlujstwa jest ul. Koch.anow 
skiego we Wrzeszczu; ta ład 
na, na ogół zadbana ulica 
straszy od 3 lat olbrzymią 
wyrwą w chodniku, co było 
:uż przyczyną wielu dotkli­
wych potłuczeń, szczególnie 
wieczorami, jako że ulica 
ifłabo tu iluminowaną,

i i


